Sprawozdawcami „Sportu i Wczasów* z meczu Polski — 
Rumunia w Chorzowie hyli: Bogumił Miklica, Jan Ra- 
koczy, Wacław Korycki Eryk Kurck, Lean Kaźmierczak 

i Kilian Bytomski. — 


kraków — Ostrawa 2:1 (1:0) Bratysława — Łódź 5:2 (3:1) 


Zdjęcia Czesława Datki. 


[e 
RUMUNIA — Ionescu (po przerwie Justin), Marinescu, | J 
Farmati, Bacut, Ritter, Mihailescu, Barta, Mercea, | u ||| 
Redulescu, Jordache, Dumitrescu, (po przerwie O- 
ana). 


OLSKA — Skromny, Barwiński, Janduda, Gajdzik, 
Parpan, Waśko, Mordarski, Cieślik, Kohut (po zmia- 
nie Spodzieja), Gracz, Przecherka 


SĘDZIA Vlcek — Czechosłowacja. Sędziowie liniowi: Mecz Polska-tu 
Rutkowski — Kraków, Kmiciński — Warszawa. w eyirach 
Rumu- Pol- 
; nia ska 
Stosunek kornerów wT 
Mość oddanych strzałów na 
bramkę przeciwnika 3 
Wyrze? | fu 1: 
Wykop od bramki u 
„spo aucie br.) >= 5 > Á 
pon A EE 4 $ U góry jedenastka Polski na stadionie w Chorzowie. Od prawej Parpan, Skromny, Barwiński, Janduda, 
+ u NACH Mordarski. Przecherka, Cieślik, Gajdzik, Kohut, Gracz i Waśko. Poniżej Rumuni. 
x WERE m 
4 Nz 


| 


BO z meca Poolia Sa NOWE A pike e 3 Bar 
isi z 4 cuiri 


Niestety, jeszcze raz wypada 
nam się przyznać, 46 me umierhy 
grać w piike nożną, Ni a |smutniej- 
sże jest jednak to, że przekonują 
nas o tyin nawet zpolk nia ze 


Budapeszć.Wrocłauw 6:2 


Gołuś pokonał Ferencs- 
zdobywcę medalu olimpijskiego 


WROCŁAW, (tel) W sobotę odbył 
Hy w Halt Ludowej w obecnoici| 
W0 widzów międzynarodowy mecz 
między reprezentacjami 
u i Wroclawiu. Drużyna 
Budapesztu miala w swym składzie 


| warunkach 


Bogum: miklica 


Dość porażek i mało zaszezytnych remisów 


niedzielę w. Hajdukach, Rumuni 
nie reprezentują w tej chwili wy- 
sakiej klasy i teoretycznie zwycię- 


granicach możliwości naszych ptł- 
karzy, a jednak nie starczyło u- 
miejętności nawet na strzelenie 
jednej bramki. 

To, że spotkanie dało wynik be: 
bramkowy to nie wyłączna zasłu- 
ga bramkarzy, ale w bardzo dużej 
mierze rezultat niezaradności na- 
pastników w sytuacjach podbram- 
kowych. 

Mecz, który był okazją da zre- 
habilitowania się przed opinią, 0- 
trzymał wspaniałą oprawę, zgro- 
madził około 50 tys. widzów i ro- 
zegrany został w idealnych wprost 
atmosferycznych 
= zawiódł ciche nadzieje widowni. 
Q zatnteresowamu, jakie wzbudził 
mecz świadczy najlepiej fakt, 1ź 
publiczność zajmowała miejsca 
już przed południem Byl f 
którzy nieśli ze sobą abiad, rne 


wo w meczu z nimi leżała wjn 


ni w koszulkach o barwach nara 

w blałych dresi czerwo- 
h spodenkach, Gości powitał 
dyrektor Wojew. Urzędu Kultury 
Fizycznej Stefan Klsieliński, koń- 
cząc krótkie przemówienie okrzy 
kiem na cześć sportu, który jest 
spójnią między narodami. Kapi- 


(Ciqg datszy 


WARSZAWA (Tel) W niedzielę 
przybyla do Stolicy Polski ekspedy- 
cja sportowa Związku Radzieckiego, 
w skład której wchodzą znakomici 
lekkoatleci, koszykarze į koszykar 
oraz siatkarze i siatkarki 

lekkoatletów przybyli: mist 


dowych 1 żółtych spodenkach, Po- | sobą 


tanowie drużyn wymienili między 
wiązanki kwiatów, orkieś 
odegrała hymny państwowa i 
dzia Vicek' dał sygnał rozpoczęciu 
gry. 

Ï od tej chwili rozpoczęła się 
nasza udręka. Fatrzyliśmy” przez 
50 minut na grę, która nie przy- 
nosi zaszczytu naszej drużynie na- 


na stronie 2j 


Dumbadze, Karakułow, Ozolin. 


i 90 innych zawodników ZSRR 
przybyło do Warszawy 


cm), oraz świetni dziesięciobolści 
wicemistrz Europy  Kuźniecow 
skok w dal 750) i Wołkow (obaj 
mieli już powyżej 7.000 pkt) 
Ogółem przybyło 11 zawodniczelt 
1 17 zawodników. 
Drużyna siatkówki kobiecej liczy 


mdobywcę brązowego medalu olim- w perspektywie przymusowe Spe- |n) Europy į rekordzistka świata w |10 osób, męskiej również 10 osób, 
Pifskieqo Ferenca. wodnik ten ie A ZRP IE naj rzucie dyskiem Nina Dumbadze, | koszykówki kobiecej 14, a męskiej 
miał jednak skapitulownć wobec Pakanen PERH A RÓŻ znakomita oszczepniczka Anokina |13. Ogółem cała ekipa liczy 90 osób. 


dobrej formy Polaka Gołasia, ule- 
poige mu dość wyraźnie na punkty. 
Byla to 


po brzegi i śledzda z ciekawością 


(ponad 50 m), rekordzistka świata w 
pchnięciu kulą Sewriukowa i świet 


Prz 
Sportowcy radzi 


oma czterema samolotami, 
podczas po- 


byla 


u ¿ żywa grę juniorów Zagłebia Dą- że strzyni Ei y Se 7 
AB największa sacja tego A EEE EA Paa paca AE ng w stolicy m : REECE Ho 
7 Emocj było sporo, Kdyz padło az |Czen0wa, poza tym aprinterzy Ka- |telu Sejmowym Jal omo p 


osiem bramek 
Brali "at 


Żagłębiacy wy- 


rakułow (10.4 i 21.6) i 
średniodystansowiec 


nadze (10.6), 
Pugaczewsk; 


byt zawodników radzieckich w Pol 
see ma trwać około 2-ch tygodni 


Punkty do Bachnaka, w koguciej Reprezentacje wybległy na boi. |(:515 na 800 m, 2.245 na 1.000 m i | (10 do 14 dni). i 
Toboła przegrał w ostatniej minucie sko punktualnie a drugiej. Rumu- |3530_ na 1.500 m), 5-ciokilometrowiec 
walki z endą, w piórka Kazancew (poniżej 14.30), 10-kllome | WROCŁAW (tel) Pięciobój lekko- 
ich przegrał w A minucie z NENA |y, Wanin Popow (pierwszy 10 |atletyczny o mipiczostwę Poliki pan 
egim, w lekkiej Jakubowski prze- W Bazylei km noniżej 31.00 min.), młociarz Ka EM RE SETY A, 
Stał niezasłużenie na punkty z Vo- nalı (drugi tegoroczny wynik na 134 ne 100m | 8%8 m kule) 2) 
tuem, w półśredniej Gołaś wygrał +. |świecie, powyżej 38 m), skoczek wika (MKS Czarni Y 

kly z Ferencem, w średniej Czechosłowacja wzwyż lliasow (108 cm), tyczkarz (2⁄9 Pkt, 1) Brześniewska (ZZK Bo- 


tk wygrał z Csoto w 10 minu- 
w półciężkiej Książkiewicz 
Vzeprat w 4 minucie z Czardem i w 
nężkiej Krysmalski uległ na pun- 
Klu Viłalisowi. 


R wc c 
Łódź—Poznań 


— Szwajcaria 


1:1 (0:1) 
BAZYLEA. (tel.) Międzypań: 
wowe spotkanie Czechosłowa: 
Szwajcaria przerwało pasmo ni 
powodzeń piłkarskiej jedenastki 
czechosłowackiej. Nie przyniosła 


Qzolin (440 em. a w tym roku 420 
€ 


Kielce, (tel) Rozegrany tu mara- 


znań) 4) Wilhelmi (MKS Czarni) Wro- 


(Em 


Osiński (Bydgoszcz) mistrzem Polski 


w maratonie 


ton o mistrzeslwo Polski na trasie 
14:2 ano RE CH als |ę42200 m zakończył się wygraną 
zakończyło się wynikiem remiso- ki i j 
ŁODŹ (rel) Odbyty w Łodzi e © aaa. eat Aii kra. | EKS). Nowak z DKS Łódż odpadł na 
7 zomiedy reprezentacjami Ło Do przerwy przeważali gospo- |ków) 2945, 2, Ruslowski (SKS | ê Mm przed meta, Wyniki uważać 
4,.,,Po?nania zakończył się zwy- darze. Tylko dzięki doskonałej warszawa) 2683 4. Minta Kurek |nsleży za dobre. i 
a” gospodarzy 14:2. grze bramkarza Havliczka 1 0- |(WKS Międzyrzecz), 5. Kwintkow- |  Zapowiedziany pięciobój o mistrzo 
Unkty dla Poznania zdobyli Ró- brońcy Svobody, zdobyli oni tyl- | ski (Patawag Wrocław) 2023, £. | stwo Polski nie odbył się na skutek 
2 Liedtkem i Trzęsowski 2 ko jedną bramkę w 25 min. brzeż |prąg (ZMP Karpacz), 7. Sobuła | braku zawodników. 
Namskim wynikami remisowym! 


Da 


punkty dla Łodzi 
z Czubkiem przez techn. k. 


zdobyli 


Taminiego. W drugiej pułówie 
Czechosłowacy przeszli do ataku 
1 w 20 min. wyrównali ze strzału 


POZNAŃ. (tel) Finalawe spotka- 


Bomierczk z  Bzymańkim, Cejpa, Bramkarz Havliczek zosrał | 0 SWANK SE nie lekkoatletyczne o tytuł druży= 

Ratajczakiem, Olej- w 16 min. kontuzjowany i zastą- æ (nowego mistrza Polski, rozegrane 

erczskiem,  Pisarskl pił go Valta (Pilzno). Przewaga W —lustria między stołecznym Samorządowcem 

= lk o z Raczyńskim i Niewa gości po zmianie była tak wi (dawniej Syrena) a poznańskim 

f walkowerem. : doczna, że Szwajcarzy zgodnie AZS-em wygrał AZS, zdobywając 

Sędzlował w ringu Kaledzki, na | O-zeł czy reszka? — Parman-- Polska 1 Mihailescu — Rnmunła tomu- | orzekli, iż jest to dla nich „szczę- 10:6 według tabeli fińsklej 18484 pkt. 

WE Krasucki. Sieroszewski . dońsko » rozpoczęcie gry W srodkn 'toją sędziowie: Vicek - Cze- | śliwy remis", Warszawianie uzyskali tylko 13.806 
Moe, Widzów 3.000. i ckastowucją orae Rutkowski ı Kmicikski fliniasij Sędziował Włoch Carpani pit, 


Polska—RRurmmaumia ©:( 


Dość porażek 


(Rakańczenie ze sr, 1) 


rodowej. Powiedzmy od razu, że 
spośród jedenastu graczy uspri- 
wiedliwieni są tylka trzej: Skrom 
ny, ho nie puścił ani jednej bram- 
ki, Parpan, bo uratował od poraż- 
ki i Gracz, bo był jedynym na- 
pastnikiem, który wiedział że 
mecz należy wygrać, Wszyscy po- 
zostali grali tak słabo, że niech 
się schowa najlichsza ligowa ko- 
panina. Słabo grała ohrona, szcze- 
gólnie Janduda, równie słabo bo- 
czni pomocnicy, wszyscy koledzy 
Gracza w ataku. 

Mordarski miał kllka ladnych 
zagrań w druglej połowie, ale to 
była wszyatko. Najwięcej zawodu 
sprawili kierownicy napadu: Ko- 
hut da przerwy í Spodzieja, który 
zastąpił go w drugiej połowie, Ka- 
hut był jedynym człowiekiem, 
który mógł się przyczynić do zwy- 
cięstwa i spudłował dwukrotnie 
w idealnej sytuacji tak fatalnie, 
że co gorętsi widzowie nie mogli 
pohamować trytacji 1 wymyślali 
na glos, klnąc na czym świat stoi. 
Jeżeli dodamy, iż również Cieślik 
był raz oko w oka z bramkarzem 
1 nieudolnie strzeli? jak nowicjusz. 
to mamy w sumie trzy pariactwa, 
bo partactwem jest zaprzepaszcza 
nie stuprocentowych okazji, 

Rumuni byli wyraźnie zadowo- 
leni z wyniku, toteż po końcowym 
gwizdku gracze ucałowali nię ser- 
derznie. Mieli powody do radości, 
bo Hczyli się z możliwością prze- 
granej. Goście nasl, jak widać, 
również przeżywają jakiś kryzys. 
Reprezentacja Rumunii zagrala w 
polu nienajgorzej, ale napastnicy 
lak gdyby wzorując się na prze- 
ciwniku, strzelali mało i niecel- 
nie. Przypuszczam, że ocena cało- 
ści druzyny dalaby w odniesieniu 
do Rumunów lepszą notę przecięt- 
ną, Oni rówmeż mieli trzech wy- 
bijających się ponad poziom 70- 
wodników. Byli to lewy obrońca 
Farmati, środkowy pomocnik Rit- 


Eryk Kurek 


|mamy porażek i mało zasz 


ter lewy łącznik Jordache, ale 
wáród pozostałych Wszyscy zagra- 
H mniej więcej równo. Tak samo 
równy jest ich udział w grze faul 
Na ich usprawiedliwlenie możnaby 
jednak powiedzieć, że w drużynie 
polskiej byli też tacy, którym cd- 
powiada taki „systern“ gry. Nale- 
żeli do nich Janduda, Gajdzik ( 
Waśko. Na szczęście obyło rię bez 
większych kontuzji, 

Sędzia zawodów p. VLCHK 
(Czechosłowacja) zaimponawuł 
energią i zimną krwią. „Wyłapał” 
on wszystkie faule | nie szczędził 
napomnień popędliwym graczom. 
Przydał by się naszym sędziom 
takl instruktar, Postawa arbitra 
sprawiła, iź gracze nie probowal 
protestować przeciwko jego orze- 
czeniori. Sędziowie liniowi Kmi- 
cińskł z Warszawy i Rutkowski z 
Krakowa skrupulatnie pełnill swe 
funkcje 


Wynik wczorajszego meczu, 
przebieg gry | forma wykazana 
przez naszych reprezentantów, 
zmuszą niewątpliwie kierownicze 
stery polskiego piłlkarstwa do po- 
myślenia nad sposobami wprowa- 
dzenia poprawy. Coś szwankuje, 
toteż trzeba znaleźć przyczyny sy- 
stematycznego obniżania se po- 
ziomu naszego piłkarstwa i leczyć 
chorobę gruntownie u jej źródła, 
rezygnując z terapil polegającej 
na stosowaniu „środków ługodzą- 
cych“. Da polskiego piłkarstwa 
trzeba podejść jak do chorego, bo 
musimy je uzdrowić, jeżeli nie 
chcemy znaleźć się na samym 
końcu w klasyfikacji mlędzyna- 
rodowej. 

Zobaczymy jakie zostaną zasto- 
sowane środki wobec czekającego 
nas jeszcze w tym sezonie spot 
nia z piłkarzami Finland'(. Dość 
„inych 


wyników bezbramkowych. 


k Bogumil Miłclica. 


Leon Kaźmierczak 


Stenogram z 90 minut 


Drużyna rumuńska gra pod słoń- 
cu, lecz ż wiatrem | rozpoczyna: 

1 tinuta. Atok Rumunów na bram- 
Ką połają. Piłka idzie w aui. 

2 min, Ponowny ołak Rumunów 

kończy sią peung obroną Skrom 


hego. 

1 min. Faul Gajdrika na Mercei. 

4 min. Piąkny przebój Cieśliika, je- 
dnak piłka ucieka w aut. 

4 min Ręka pomocnika rumutńakie- 
go. Rzut wolny egzekunja Par- 
pun. Piłkę wyłapuje bramkarz 
rumuński. 

4 min. Przecherka podał do Kohu- 
ła, ten strzela 2 odległości 4 
metrów, lecz pudłuje fatalnie i 
piłka idzie w aut. 

1 min. Niebezpieczna sytuacja pod 
bramką połsicą, kończy się rtrza 
lem Mercel; piłkę łapie pięknie 
Skromny, W następmej chwili 
korner dla Rumunów 

4 min. Ręka obrońcy rumtutekiepo 
w odległości 20 metrów od 
bramki. Wolny egzekwuje — 
Gracz, podaje da Mordarskiego, 
u ten strzela w aut. 

9 min, Atak polskt kończy się na- 
»trzeleniem piłki obrońcy ru- 
muńaskiego a Mordar skiego. 
Piłka poszla w aut. 

10 min. Pod bramką rumuńską do- 
godna pozycja, Kohut spóźnia 
mię do pitii. 

11 min. Faul Gajdzika w pobliżu 
pola kamego. Rzut wolny koń- 
czy się pięleną główką Parpanu 
na polu karnym. 


1a mim. Daleki strzal Baeuła na 
bramkę polaką (aut). 
13 min. Faul Parpana. Rzut wolny 


na bramkę polską, po którym 
pitka poszła w mut. 

M mim. Piękna akcja ataku pol- 
skiego, Cieślik judnak przenosi 


wysoko nad bramkę rumuńską 


System, poziom, forma 


Niedzielny międzypaństwowy 
mecz wykazał ponawnie, że za- 
równo piłkarze Rumunii jak 1 
nasi przechodzą głęboki kryzys 
łormy. To bowiem, co zademon- 
strowali w Hajdukach, odbiegało 
wyraźnie od międzynarodowego 
pozlomu piłki nożnej. Rumunia 
zajmuje na glełdzie piłkarskiej 
raczej słabą lokatę i wygrana z 
nią leżała w naszych możliwoś- 
clach, pomimo słabej formy. 

Jedenastka polska była zesta- 
wiana z graczy najlepszych, na 
jakich nas w tej chwili stać, po- 
mimo to nle udało się jej przer- 
wać serit niepowodzeń, Szukając 
przyczyn, należy atwlerdzić, że 
przede wszystkim nie posiadamy 
w tej chwili napastników, rozu- 
miejących istotę gry, zmian na 
pozycjach itp. Braki te przy sła- 
bych umiejętnościach  atrzało- 
wych były główną przyczyną wy- 
niku remisowego, 


TAKTYKA RUMUNÓW _ 


Rumuni zastosowali system 
WM; operowali oni krótkimi pół- 
górnymi podaniami, napastnicy 
ich często zmieniali pozycje, ałe 
wobec gry wszerz bolska | braku 
strzelców, nie byli w stanie prze- 
forsować nawet linii detensyw- 
nych. Bardzo dobrze zagrała po- 
moc pod względem taktycznym 
W chwilach, gdy np. Kohut wy- 
clągał „stopera“ Rittera z pozycji, 
powstałą dziurę łatał momental- 
nie boczny pomocnik, względnie 
obrońca gości. To pociągnięcie po 
wodowało, że nasi napastnicy do- 
chadzili do dogodnej pozycji 
strzałowej. 


KONDYCJA FIZYCZNA 


Rumuni przewyższali naszych 
zwłaszcza do przerwy, startem do 
piłki. Zarówno Janduda, jak 1 
Barwiński mieli wtedy trudności 
w doganianiu skrzydłowych 
Barty i Dumitresco. Również i 
hkoczni pomocnicy, Bacut i Miha- 
ilescu, mieli taką wytrzymałość, 
że z powodzeniem przez 90 minut 
gry nehmll atak, będąc równo- 
cześnie przy naszej kontrofensy- 
wie u boku Gracza i Cieślika, 


TECHNIKA RUMUNÓW 

Goście przewyższali naszych w 
sze glową. Każda niemal lecąca 
ćrą piłka stawała się ich łupem 
Jedynie Parpan, dzięki wzrosto- 
wi, dorównywał im pad tym 
względem. Drużyna rumuńska 
składała się z zawodników o nie- 
równej technice. Pełnych techni- 


ków posładała ona w lewym o- 
hrońcy, Formatlm, środkowym 
pomocniku Ritterze oraz w na- 
pastniku Redulescu. Reszta wy- 
raźnie ustępowała tej trójce. Nie 
widać było u gości ratinowanej 
gry na „uliczkę”, co podziwia- 
liśmy na meczu z Węgrami. Rów- 
nież ubogo przedstawiała się u 
nich pomysłowość poszczegól- 
nych zagrań, tak skuteczna i efek 
towna w ostatnim czasie u In- 
nych reprezentacji zagranicznych. 


OCENA GRY NASZYCH 
PIŁKARZY 


Reprezentacja Polski zagrała — 
jak powiedzieliśmy poniżej 
swolch normalnych możliwości 
„Coprawda pod względem taktycz- 
nym tyły atangły na wysokości 
zadania. Bramkarz, Skromny spi- 
sal się doskonale, obronił, zwłasz- 
cza do przerwy szereg trudnych 
pozycji. Raził tylko u niego brak 
porozumienia z Parpanem przy 
abronie górnych piłek. Z obroń- 


ców lepszym był Barwiński, ener- 


gleznie wkraczający w poszcze- | 


gólne akcje. 


W pomocy na pierwsze miejsce 
wysunął się Parpan, który cal- 
kiem unieszkodliwił po przerwie 
Redulescu. Baczni pomocnicy, 
Waśko jak i Gajdzik, o Ile chodzi 
o defensywę, spełni!l swoje zada- 
nie, gorzej się miała sprawa z za- 
sllaniem ataku plikami, W linii 
napadu wybijał się jedynia Gracz, 
pracujący dabrze zarówno w de- 
fensywie, jak i ofensywie. Mor- 
darski po przerwie miał kilka do- 
brych momentów i jego debtut 
uważać należy za 
Cieślik zagrał poniżej normalnej 
formy, był niedokładny w poda- 
niach | gubił się pod bramką Za- 
równo Kohut jak i Spodzieja nie 
spełnili zadania. Przecherka wy- 
padł gorzej, jak zazwyczaj, ale 
trzeba uwzględnić to, że miał na- 
przeciw alebie obrońcę a dobrej 
klasie, Formatiego. 


Jan Rakoczy 


PREZES RUMUŃSKIEGO ZW, PIŁ 
KI NOŻNEJ, VASILI, określił 
mecz jako żywy ! zajmujący, a 
wynik jako odpawiadający prze- 
biegowi Kry. Za najlegazego gra 
cza rumuńskiego uważa dradko- 
wego pomocnika Rittera, a z gra- 
czy polskich wyróżnia Pampana. 

TRENER DRUŻYNY RUMUŃSKIEJ 
BARATKI MÓWI: „Z gry naszej 
drużyny w I-szej połowie nle by 
lem zadowolony, choć gracze na- 
si przeważali, Poprawili się na: 
tomiast bardzo w drugiej polo- 
wie, mimo, iż wtedy wlaśnie Po- 
lacy nadawali ton meczowi, Z 
wyniku jestem zadowolony. Z na 
szej jedenastki nie wyróżniam 
nlkago, u Was chyba Parpan był 
najlepszy | bramkarz”. 

ŚRDOKOWY POMOCNIK. RIT- 
TER: „Mecz był szybki i fair. 
Wynik jest sprawiedliwy | odpo- 
włada przeblegowi gry". 
© Przeprowadzenie rozmowy z 

gośćmi rumuńskimi nie było rzeczą 

łatwą. Nikt z nich nie mówi Innym 
jezykiem tylko rumuńskim, a z „na- 
szych" nikt znowu nie mówi rumuń 
sklm. Na szczęście znalazł ulę Po- 
lak, Inż. Dzwonkowski, który nle 
tylko mówił perfekt po rumuńsku, 
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Go mi powiedzieli Rumuni? 


ale wyglądał także bardziej po „ru- 
muńsku”, niż Rumuni (czarne kru- 
cze włosy, czarne wąsiki). 

© Kapitanem drużyny rumuńskiej 
byl Mihailescu. Trener Raratkl 
twierdzi, że Mihailescu jest najwe- 
selszym członkiem drużyny, zaś pre 
zes Rumuńskiego Zw. Piłki Nożnej 
dadał, że Mihallescu umie jednak 
też być najpoważniejszym człon- 
kiem drużyny. Jest bardzo solidny 
1 nle opuszcza żadnego treningu. 

© Dwie sprzeczne opinie w tulej- 
azych pismach sportowych o obec- 
nym poziomie piłki noznej w Ru- 
munil (korespondent rumuński 
„Sport i Wczesny” podał, że plłkar- 
stwo rumuńskie przeżywa kryzys, u 
koreapondent rumuński „Sportu“ po 
dał, że przeżywn renesanaj trener 
rumuński, Baratki, wyjaśnie: „Czę 
ściowo | jeden i drugi mają rację. 
Odmłodzillimy zupełnie drużyną. 
Ze starych reprezentantów w obec- 
nej drużynie gra tylka 4. Młodzi są 
bardziej pasłunzni | zdyacyplinawi 
nl. Zmieniamy uystam gry, a dla 
nowego naszego aystemu gry el no- 
wi, mlodzi gra--e są lepsi. Nle ma- 
my indywidualistów w drużynie, 
sle będziemy mleli bardzo zgrany 
zeapół", 


szczęśliwy, | 3 


15 min. Niebezpieczny strzał Barty, 
prawoskrzydłowego Rumunów, 
Piłka przeszła o parę centyme- 
trów od słupka 1 aut, 

min. Barta podaje naeboepiecz- 
nie do srodka, pilkę główkuje 
Jordache, aut 

min. Komer dla Rumunów, 
min. Znowu korner dla Rumu- 
nów, piłka poszła w aut. 

min. Faul Jandudy, Rzut wolny, 
po którym następuje zamiesza- 
nie  podbramkowe. Sytuacja 
kończy sę autem. 

min. Parpam idzie z piłką do 
przodu. Centrę wyłapuje obroń- 
ca rumuński 

min. Bardzo niebezpieczna akcja 
Rumunów, strzał na bramkę 
polską, ma szczęście Skromny 
pięknie interweniuje, 

min, Pitka idzie do przodu, 
przyjmuje ją Mordarski, pod- 
ciqgu dalej i strzela z linii pola 
karnego na bramkę rumuńską, 
Piłka przechodzi o centymetry 
obok niej. 

minut, Gra na środku boska. 
mim, Napastnik rumuński Redu- 
lescu strzela niebezpiecznie na 
naszą bramkę z prawej strony, 
pitka mija poprzeczkę i idzie 
T 

min, Piłkę ma Przecherka, po- 
daje do przodu, na polu kar- 
nym następuje groźny moment, 
zakończony piękną interwencją 
bramkarza rumuńskiego, Na- 
stępnie Gracz podaje piłkę do 
Cieślika, jednak bramkarz jest 
szybszy i łamie ją spod nóg no- 
pastnika polskiego. 

min. Niebezpieczny strzał Gra- 
cza na bramkę,  obroniony 
pięknie przez Rumuna, W chwi 
lg potem groźny moment pod 
bramką polską Skromny broni 
w ostatniej chwili, napastnik 
rumuński znowu strzela; broni 
interwencja Barwińskiepo, 
min. Barta podaje do środka. 
Dumitrescy niebezpiecznie głów- 
kuje, lecz Skromny pięknie 
broni. 

min, Akcja napadu rumuńskie- 
go, kończy się baz rezultatu, 
min, Polacy atakują; ręka Cie- 
dika na połu karnym rumuń- 


w 
18 


21 


m 


skim. 

min Niebezpieczna chwila pod 
bramką polską. Piłka o mało 
nie wpadła do bramki w zamie- 
szanit, jednak zdołał ją wybić 
Janduda, Następnie strzela na- 
pastnik rumu posyłając 
mike odległości 


|! min Strzał Cielika idzie w out. 
Nvatępuje zmiana bramkarza 
rumuńskiego do bramki 
wchodzi Justin. 

min. Foul Jandudy 

min. Akcja ataku zainicjowana 
przez Gracza kończy sią złapa- 
ntem pitki przez bramkarza ru, 
muńektego, 

36 min, Strzał Radulescu z Unii 
pola karnego przechodzi nig- 
anacznie nad bramką. 

min. Faul Parpana. Rzut wolny 
2 odległości 35 metrów egzekwu- 
ja Ritter. Stlmy strzał wyłapuje 
Skromny. 

min. Akcje napaa*ników rumuf- 
skich wstrzymuje nasza obrona 
min. Kohut nie wykorzystuje 
pięknie wypracowanej przez 
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Milian RByutamski 


Wrażenia kibica z 


Od samego rana przez Katowi- 
ce przeciągały istne pielgrzymki 
kibleów piłkarskich, zdążających 
do Hajduk na boliko „Ruchi 
Od godz. 10 tramwaje były prze. 
pełnione. Całe grupy jechały na 
mecz samochodami ciężarowymi. 
Wielu jednak „posuwało" na ple- 
chote, szczególnie zań przedsta- 
wiclele tzw. przyszłości narodu. 
Starzy, młodzi, kobiety | dzieci, 
kibice z Warszawy, Krakowa, Po. 
znania, Lublina(!), Wrocławia, t 
Gdańska, cała różnadzielnicówa 
falanga spleszyła na mecz, spo- 
dziewając alę wielkich emocji | 
murowanego zwycięstwa Polski. 


Mecz Polska — Rumunla był 
tymczasem bardzo mało emocjo- 
nujący | sprawił zawód R0-ly. 
sięcznej rzeszy zapaleńców pił- 
karskich, a przede wszystkim 
niezbyt licznej grupie sapakulan_ 
tów, mprzedającej bilety na „łe. 
wa" po paskarskiej cenie. W sa- 
hotę sprzedawano NP. + „=*— 
4“ bilety na trybunę po 2.000 


Cieślika pozycji i przenosi piłkę 
wysoko nad bramką. 

min. Niebezpieczny moment pod 
bramką rumuńską.  Mordarski | 
przerzuca pilkę na prawe skrzy- 
dło do Przecherki,, jednak bram 
karz rumuński broni w porę. 
Przecherka centruja do środka, 
odzie bramkarz ją wyłapuje. 
min. Waponiałe podania Gracza 
do Cleślika, który jednak nie 
wykorzystuje sytuacji, będąc 
sam na som z bramkarzem ru- 
mauńakim w odległości J2 me- 
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4 


|. 

42 min. Dalekie podanie Cieślika do 
Kohuła, Do pilki startuje rów» 
nież Justin, który jest szybszy 
i wybija piłkę z za hni pola 
karnego na środek boiska. 

44 min. Paul rumuńsłe na Graczu 
Rzut wolny. 


II POŁOWA MECZU 

1 min, Polacy atakują bramkę ru- 
muraka. 

2 min. Korner dla Polski egzekwuje 
Przecherka, Ponowny korner 
egzekwuje Mordarski z lewej 
strony. 

3 min. Niebezpieczna ukeja nopast- 
ników polskich na polu karnym 
Rumunów kończy się (nterwen- 
cją bramkarza. 


4 min. Faut na Graczu i rzut wolny |; 


na bramkę rumuńską. 

5 min. Korner dla Polski. Egzekwu- 
je Mordarakt, 

6 min, Korner dla Rumunów, na- 
stępnie korner dla Polski, który 
egzekwuje Przecherka. Piłka 
idzie w aut. 

7 min. Faul na Cteśliku. Rzut wolny 
egzekwuje Parpan ż odległości 
J0 metrów. Piłka przeszła nad 
poprzeczką. 

8—10 min. Gra na środku botuka. 

12 min, Rzut wolny dla Polski za 
przekroczenie pola karnego 
przez Justina przy wybiciu pł- 
kl. Fgzekwuje Mordarski, piłka 
uderża o ułupek i wpada do 
bramki. Sędzia bramkt nie u- 
tal, gdyż rzut był pałredni. 

14 min. Akcja Cieślik — Gracz koń 
czy mię strzałem Gracza wyso- 
ka nad poprzeczką. 


min. Dalekie padanie Grassa a J 
Przecherki. Piłka (dzie ty 

min. Wypad rumuńakich napag, 
ników kończy sie strzale | 
waskrzydłowego Barty w 
min. Korner dla Fawmunij, 
min. Akcja ataku polskiego 
czy sią na przedpolu pola 
oog 

min. Gracz strzela obok Hup 
min. Górna centra Mordatakiego 
kończy się lówką Gray | 
Bramkarz rumuński tepe © || 
min. Korner dla Polski epzeky, | 
je Mordarski. Niebezpieczny w || 
tuacją pod bramką rumuńską | 
min. Piękna akcja ataku polskie 
ga kończy się strzotem (racan. 


= + j 


Faul Gajdzika. 


4 min. Wolny dla Poliki, pole 
wolny dia Rumunii. Ę 
25 min. Korner dla Polski egzekwy | 


je Przecherka. 

Cantra Mordarskiegy y 

zydłą w aut. 

Faul Ritlera na Spodziej u. 
środku holska, 
min. Ręka na polu karnym py. || 
munów. Sędzia nie reaguje, | 
min, Niebezpieczny moment pu 
bramką polską. Korner dla Ru 
munti, 
min. Atak polski na bramkę ty 
muńską, niestety bez rezultatu 
min. Ręka Parpana na 20 metra 
przed bramką. Rzut wolny stt 

la pomocnik rumuński w auf, 

33 min. Mordarski wysuwa piłkę 1 

mocno do przodu, Aut. 

M min, Akcja rumuńskiego ataku, 

Sędzia odgwizduje spalony. 
35 min. Faul Rittera na Cłeśliku na 
środku boiska, i 
36 min Ręka Mordarsktego prani 
polem bramkowym  Rumutów, 
Parpan powtarza atak, 
18—40 min. Gra na środku bolako, 
2 mln. Rzut wolny dia Rumunów 
2e środka boiska. s 
45 min. Rumuni atakują i strzelają 
B. 

44 min. Niebezpieczny strgal Ciel 
ka, Wypad Mordarsiiago, a CH E 
élik strzela w ełupek! 
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UWacłau Koryc: 


W szatni polskiej po meczu 


Ostatni gwizdek sędziego | oble 
drużyny schodzą z boiska do szatni. 
Idzlemy z Polakami. Po drodze sły” 
azymy jak Wacek Kuchar utrafuje 
swoich pupilków „dlaczego grellście 
górą. Trzeba było dołem, tylko da- 
łem." Nasi piłkarze nie są bardzo 
przygnębieni wynikiem. W azatni 
pierwsza rzecz: wymycie i zajody- 
nowanie ran — wldamych znaków 
ostrej ary. Najgroźniej przedstawia 
się kontuzja Gracza, który ma długą 
ranę na lewej nodze. 

Rozmawiamy z naszymi reprezen- 
tantemi: 

SKROMNY: „Miałem uiatwicne 
zadanie wobec dobrej gry namze!, 
defenaywy a szczególnie Parpans, 
Uważam, że powinniśmy wygrać ca 
najmniej 2:0." 

JUROWICZ: „Siedziałem za 
bramką I z przyjemnością obserwo- 
wałem sędziego, Już dswno na na- 


biletem za 100 zł 


1 byli podobno amatorzy, którzy 
je kupowali. Tymczasem w nie- 
dzielę mytuacja się zmieniła | 
przed bolskiem nikt me chclał 
kupować biletów w cenie 500 zł 
2a miejsca stojące. Podobno aprze 
dawcy mieli znaczny deficyt... 
= 


Stadlon był całkowicie wypeł- 
niony i ludzie niższej postawy 
radzili sobie, podkładając pod 
nogi cegły, lub przynosząc ze s0- 
bą taborety, ławki | krzesła, Ogól 
ną sensację wzbudził gość dźwi.. 
gający pokaźną drabinę malar- 
ską. Kiedy ją wreszcie rozatawił 
3 zajął miejsce na wierzchołku, 
ca sprytniejsi kibice poczęli zlę 
wdrapywać na szczeble, ale „ma 
larz" watrzymał ich władczym 
gestem: 

— Stop! To jest miejsca dla 
moich — czeladnikówi 


Na 'galeril“ krążyły gesto 

„kwaretki« przyniesione przezot- 

nie dla rozgrzewki, Czterech Za. 
(Ciąg dalszy na stronie 4) 


szych balskach nie było taklega dr 
brego arbitra." 

WAŚKO: „Pech nam nie pozwoli 
wygrać. Ale mimo to uważam, tł 
wynik nie krzywdat nni Arii 
Rumunów." 

PARPAN: „Grato mi rę daiat 
Myślę, że mogliśmy wygrać. Sędzia | 
hyl bardzo dobry." | 

MORDARSKI: „Jak miałem atre 
lać tego wolnego 10 wnzyńcy mni 
namawiali żebym walił pronto Ui 
bramkę. Liczyłem, ze piłka pa dte 
dze otrze się o Jakiego wrana Mir 
gliśmy wygrać, ale 1 tale wynik jeb 
sprawiedliwy. 

BARWIŃSKI: „Noga Josteze Bl 
dokucza, ale na nzcząście nia pre 
szkadzało to w grze. Myślą, że M 
dwa, trzy dni wyleczę ją zupielii 

Z kalet udajemy zię do otiejell, 
od nich dowiedzieć się cv sadu 
wyniku spotkania, ý 

Gen. BOŃCZA-UZDOWSKI, pi* 
zes PZPN: „Tak się gra jak 
pozwala przeciwnik. Obserwa; 
my to na meczu z Wagrami, Dalal 
było inaczej. Nani zagrali gorzej nl 
wiedy. Dobrze wynni 
Gracz i Parpan. Reszta przeć 
Zadziwił Cieślik swają słabą formik 
Kohut stahy a Spodzieja Jerte 
siabazy. Wynik sprawiedliwy”. 
Cz. KRUG, wiceprezes PIIM 
„Pa przerwie nanl zagrali dużo le J 
piej, Eksperyment z Mordorskim U 
dał się, niestety zbyt maio grali Ie | 
podzieja | 

| 


wiód!, Naflepnzy byl Gracz da chy | 

li kontuzji, U Rumunow Rittet, WR 

dług mnie gońcie byll lepal taci 
nie 

Mjr SZNAJDER: „Słaby me 
Nasi mogli wygrać różnicą 2 b JJ 
mek. Natomiast Rumun! raži 
wali. Widziałem ich już teplej FR 
idących. U nas najlepsi w dramti 
Skromny, Purpan | Gracz. U M 
Ritter | Jordache.“ 

P. GLINKA, przaw. PKS: MPG 
Vłcek prowadził w tym roku uł 
apotknń międzypaństwawych Na 
aiaj agdziowal bezbłędnie 1 dusti 
piej niż macz z Węgrami. 4 W 
przecież trudne zadania, 4dyż, 


muni grali bardzo ostro a chwi 


Jarosław Nieciechć UDEA nOr RT a Eaa a 


Czekać czy już robić? 


Ostatnio odbyła się w Warsza- 
wie dawno zapowiadana konfe- 
rencja, zwołana w sprawie nad- 
zwyczaj ważnėj. Chodziło bowiem 
o uzdrowienie stosunków, panu- 
jących w naszej lekkoatletyce. 

Może jednak żle się wyraziłem, 
bo głównym motywem zwołania 
wspomnianej konferencji była 
trwoga © dalszy rozwój tej gałęzi 
sportu, jak' również o jej umaso- 
wienie. 

Szkoda wielka, że ta właśnie 
konferencja odbyła się bez udzia- 
łu przedstawicieh wsi Chodziło 
bowiem przede wszystkim o pa- 
zyskanie młodzieży wiejskiej. In- 
iencją przewodnią — celem tej 
konferencji było upowszechnienie 
sportu lekkoatlctycznego na wsi. 
To dziwo! — konferencja ta od- 
była się bez udziału przedstawi- 
cieli wsi. 

"Trzeba była przede wszystkim 
zaprosić na nią ministra Dąb-Ko- 
ciała, który mógłby wiele wnieść 
ciekawych spostrzeżeń do prze- 
prowadzonej dyskusji. Znam oso- 
biście min. Dąb-Kocioła i wieni, 
jakie są jego poglądy na wycho- 
wanie fizyczne. Człowiek ten, zaj- 
mujący tak poważne stanowisko 
powinien był jednak uczestniczyć 
w tej konferencji, a wtedy nie- 
wątpliwie sport polski zyskałby 
jeszcze jednego działacza sporto- 
wego więcej. Nie wyobrażam bo- 
wiem sobie, jak można propago- 
wać sport na wsi bez współpracy 
czynników Ministerstwa "Roln 
twa, które kieruje całym niemal 
życiem naszej wsi. 

Min, Dąb-Kocioł jest i tak wiel- 
kim zwolennikiem sportu, więc 
trzeba było wykorzystać tym bar- 
dziej ten moment i uzgodnić na 
miejscu wszystkie aktualne po- 
stulaty. 


Po drugie — szkoda wielka, że 
na tę konferencję nie zaproszona 
dziennikarzy „prowincjonalnych* 
Naszym zdaniem, nie żaszkadziło- 
by wcale, zeby przyjechał ktoś z 
Białegostoku, Olsztyna, Wrocła- 
wia, Zakopanego, Krakowa, czy 
też Szczecina i Gdańska. Być mo 
że, że konferencja ta zamiast jed- 
nego dnia, trwałaby dłużej, ale 
niech nareszcie wszystkim rozwią 
żą się języki, a może nareszcie 
dojdziemy wszyscy do wspólnego 
porozumienia, Bardzo nas to cie- 
szy, że dyr. GUKF sam zagail 
konferencję i że brał żywy udztał 
w dyskusji, ale za mało, żeby u- 
zdrowić stosunki, panujące w 
sporcie lekkoatlelycznym, żeby 
tę gałęż postawić na właściwym 
poziomie. 

Cóż uchwalono na wspomnia- 
nej konferencji: boiska, instrukto 
rzy, bibuła propagandowa, tabele 
fińskie oraz sprzęt 

To stare maksymy! 
na pamięć! 

Niestety nikt z obecnych nie za 
stanowił się, jakimi środkami i 
jakimi ścieżkami ma iść ta pro- 
paganda i jak trzeba, a raczej 
czym trzeba przeorać psychikę 
naszego gospodarza wiejskiego, 
żeby zachęcił sam z własnej ı nie- 
przymuszonej woli da uprawiania 
spartu swego syna, córkę, czy 
wnuka.. I tutaj wlaśnie potrzebny 
był nam min, Dąb-Kociał. 

Sport na wsi to nie tylko lek- 
koatletyka, ta pilka nożna, boks. 
gry sportowe i narciarstwa. Sport 
na wsi to najpowa ze w chwi 
li obecnej zagadnienie naszego 
ychawania fizycznego. Cieszy- 
my się, że nareszcie GUKF Za- 
czął zagadnienie to należycie do- 
ceniać. Chodzi nam jednak o u- 
stalenie pewnych zasadniczych 


Znamy je 


momentów w przeprowadzeniu 
tej zapowiadającej się ofensywy 

Budowa boisk potrwa czas dłuż 
szy. 

Moim zdaniem, z chwilą gdy 
prowincja „zasmakuje” w spor- 
cie, to bez niczyjej łaski i pomo- 
cy sama sobie zacznie budować 
boiska. Tak jak w Święcianach 
zaczął biegać z chustką w ustach 
Kazimierz Kucharski (prawda 
Kaziku?), tak jak Staniszewski 
biegał z Hermanem w Wołkowy- 
sku po porośniętym trawą stadio- 
nie, tak sama i nasza przyszła 
młodzież sportowa da sobie z tym 
radę. Chodzi o to, zeby raz na- 
reszcie zdecydować się na posta- 
wienie Śmiałego kroku i żeby po 
tem być konsekwentnym i nie ca- 


taż się 


Instruktorzy... to bardzo piękna 
rzecz, ale to raczej legenda dale- 
kiej przyszłości. Trzeba będzie na 
nich czekać kilka lat, a tymcza- 
sem młodzież prowincjonalna cze 
Ja, chce uprawiać sport. i rywali- 
zować z sobą. 


Powinna u nas powstać rywali- 
zacja wioski z wioską. Rywaliza- 
cja miasteczka z miasteczkiem, 
gminy z gminą, a wówczas nie- 
wątpliwie na tle tej rywalizacji 
podnosić się zacznie ogólny po- 
ziom sportowy w Polsce. Nikt 
wówczas nie będzie chciał ciskać 
kamieniem, a będzię tęsknił za 
prawdziwą kulą. Wówczas nikt 
nie hędzie chciał skakać * przez 
rów, a będzie chciał mieć praw- 
dziwą skocznią. Cóż z tego, że 
wybudujemy na prowincji szereg 
boisk sportowych skora w Łodzi 
1 w Pabianicach na torach bieżni 
lekkoatletycznej rośnie trawa i 
boisko pokrywa się pleśnią 
Musimy pracę rozpocząć 


od 


Bilans sezonu 


lekkoatletów 


Lekkoatlecj sowieccy w bilan- 
me tegorocznego sezonu mają po- 
ważny dorobek -W 25 konkuren- 


cjach na 39 w osóle uzyskali le. 
psze wyniki niż w roku 1947, W 4 


wypadkach wyniki te są nawet 
lepsze od rezultatów osiągnie: 
tych na tegorocznej Olimpiadzie 


w Londynie. W 20 konkurencjach 
tytuły mistrzowskie zdoby 
słały przez nowych zawodnikow, 
Lipp w dziesięcioboju, w kuh 
, Isajew w dysku, Kanaki 
1 Sjechtel w rnłocie, Vanin wma 
ratonie, Bulancik na 110 m. przez 
płotki, oraz Karakułow na 100 m 
naleza do elity świata. Jeszcze le 
piej przedstawia się pod tym 
względem sprawa w konkuren- 
cjach kobiecych, gdzie Dumba. 
dże, Anokina, Sevriukowa, Czu- 
dina, Majuczaja, Seczenova i kilka 
innych nie mają w świecie kon- 
kurencji, Szczególnie miataczki 
sowieckie, są niedościanione i 
wszystkie ich rekordy są lepsze 
od oficjalnych rekordów Świata 
notowanych prze IAAF, 

Za najlepszy wynik tegoroczny 
uważórny jest rekord Heino Lip- 
Da w dziesięcioboju 7780 pkt 
Jest ón nieznacznie gorszy od re- 
kordu świata Amerykanina Mo! 
rissa, który uzyskał 7900 pkt. 
w ogóle tylko dwóch ludzi miało 
od Lippa wyniki lepsze w tej naj 
trudniejszej z konkurencji, wspa 

* mniany już Morriss 1 Niemiec 
Sievert (7824 pkt.), Lipp jesl rów 
nocześnie znakomitym miotaczem 
kulą. Dzierży on rekord Europ 


a 


radzieckich 


nej piątce świ 
pierwsze miejsc! 
R. Nilssonem i 


Na pierwszym miejscu w Euro 


a, a w Europie 
pr edem 
naszym Łomow- 


pic figuruje toż płotkarz radziec 
k, Bulaneik, klóry czasem 14,4 
jest w tym roku przed Francuzem 
Marle ; Szwedem Lidmanem. No 
wy rekordzista radziecki w mlo- 
cie, Kanaki zo swym wynikiem 
56.87 ustępuje tylko świeżo u. 
eczonemu rekordziście Świata 
mistrzowi olimpijskiemu, Węgro 
wi Nemethowi, Nie wiele gor- 


szy jest od niego stary rekordzi- 
sta Sjechtel, który ma w tego- 
rocznym bilansie miejsce w pier 
wszej dziesiątce świata, Karaku- 
łow na 100 m ze swym wynikiem 
10.4 należy do czołówki europej- 
skiej, 

Godnym uwagi jest wynik, nie 
znanego przed tym Kozancewa 
na 5.000 m 14,39.4 min, Wiado 
mo, że poza Zatopkiem, Reiffem, 


Slijkhusem, Szwedami i Fina- 
mj, poniżej 1440 min, niemal 
nikt obecnie me schodzi, a za- 
wodnik biegający poniżej iej gra 
nicy zaliczany jest już do klasy 
świotowej. Jeszcze bardziej za- 
ałanawiający jest wynik Puga- 


czewskiego na 3.000 m z przeszko 
dam; — 9.06.4 min., co jak wia- 
domo leży tylko w granicach fe- 
nomenalnych specjalistów szwedz 
kich, 

Trzeba jeszcze dodać, że w cie 
niu Lippa w dziesięcioboju znaj 
duje stę jeszcze Denisenko, któ- 


w pchnięciu kulą 16.73, który|ry na mistrzoslwach przekroczył 
przed nim należał do Niemca | 7.000 pkl, a także zeszloraczny 
Woelkego (16.66). Wynik ten daje| mistrz Wołkow Poza tym wszyst 


mu miejsce w pierwszej tegorocz 


kim wymienionym depczą po pię 


Zglpcjanin Haszon Abd El Rahm, 
W chwili wychodzenia z wody pa 


który przepłynął kannt La Manche 
przebyciu w niej 17 pode. i 38 min. 


tach masy stanowiące oparcie 


dta postępu w sporele wyczynó- 
puszczali, ia 


wym, (ag) 
£9 
jest to jeden RSA 


Mikolaj Kura- 
kutow najszyb- 
suy człowiek 

ZSRR, Kaedy 

+ 1946 

Karakutow — 

przyjechal na 

mistrzostwa 

Europy w Oslo, 

wszyscjj przy 

z kierawników INS 
amuyny  so- 73 

wieclinj. „Cóż U 
innego mógłby — 

w reprezentacji 
robić starszy i lysy pon?“ Ale w 
biegu na 200 m Karakułow pokazał 
tielka klasę! Upłynęly dwn lata od 
łego czasu, a sprinter radziecki u- 
czynił datrzy postęp i ustanowił 
nowy rekord na 100 m w 10,4 s 
Karukułow w najbliższych dniach 
ulartował będzie w Polsce. 


podstaw. Musimy rozpocząć całą 
akcję od prymitywnych zasad, A 
wówczas sport zacznie zakorze- 
piać się na wsi i wówczas po kil- 
ku, czy kilkunastu latach zacz- 
niemy zbierać plany. Niech zre- 
sztą w tej sprawie wypowie się 

ielki przyjaciel sportu i młodzie 
ży minister Dąb-Kocioł, a sądzę, 
że jeżeli któryś z dziennikarzy 
warszawskich, czy też z działaczy 
sportowych z GUKF, zechce 2 
nim przeprowadzić rozmowę, to 
poglądy moje me będą odosob- 
s 


Cieszy nas, że tego rodzaju kon 
terencja w GUKF odbyła się, że 
zaprotokułowano szereg wnio- 
sków i dezyderałów, że zwołana 
zastanie, niewątpliwie jeszcze nie- 
jedna konferencja, ale fakt pozo- 
staje faktem, że na temat sportu 
na wsi przede wszystkim mówić 
powinni ludzi wsi, a więc ci któ- 
rzy dobrze znają to środowisko 
i którzy nam sportowcom mogą 
przyjść z pomacą. 

Bibuła propagandowa jest bez- 
grzecznie potrzebna, ale nigdy 
słowem pisanym nie osiągnie się 
tak szybko rezultatów, jak przy- 
iładem i to przykładem konkret- 
nym 

Niech Wajsówna jedzie na wi 
Niech Kucharski pokaże jak trze 
ba biegać. Niech zresztą wszyscy 
nasi popularni: sportowcy, mistrzo 
wie i olimpijczycy przyłożą ślę 
da wspólnego wysiłku w tej go- 
dnej poparcia akcji, àle niech my 
wiemy ostatecznie, jakimi to dro- 
gami ma pójść rozwój i propa- 
ganda sportu na wsi. Powtarza- 
my raz jeszcze, że nie ma zbyt 
wiele czasu na czekanie i że ta 
milionowa młodzież nie chce by- 
najmniej czekać nim wybudują 
się mniej, lub więcej pięłne sta- 
diony sportowe, lub wyszkolimy 
instruktorów. 

Mowa była na tej konferencji 
o sprzęcie Otóż niech nikt nie 
inwentaryzuje tego sprzętu, a my 
wszyscy będziemy 
tym bardziej, gdy 
będą oszczepy i 
się niszczyć dyski 


częściej będzie 
Niech pękają 
piłki. Niech łamią się narty — 
bo to będzie pierwszym znakiem, 
że młodzież nasza zaczęła upra- 


wiać sport, że zaczyna grać, rzu- 
cać | że niebawem wyniki zacz- 
ną przychodzić same. 

Cóż mieć będziemy z tego, że 
na inspekcji okaże się, że sprzęt 
jest w całości. że zgadza 
książką inwentarzową, że instruk 
tor jest „idealnym* gospodarzem, 
Gospodarzem niech będzie sarna 
młodzież. Ona na pewno potrafi 
szanować sprzęt sportowy, a kto 
„czy w przyszłości nie potrafi 
produkować we własnym zakre- 

Tak to się przedstawia w ogól- 
nie krótko ujętych rysach sytu- 
acja na prowincji. Leży ona od- 
logiem. Trzeba zakasać rękawy 
1 pracować tak jak pracuje gór 
nik, włókniarz, czy gospodarz na 
roli A jakie będą tego wyniki, 


to od nas tylko zależy. 
Jarosław Nłeclecki 


Zdjęcie sportowe? — Owszem, Pokazuje ono boksera wagi półcięż- 


kiej murżyna Bivinsa w czasie brania natrysku po walce 


preten= 


dentem do walki z Louisem Charlesem, Charles wygrał 
walkę na punkty 


W. GĄSSOWSKI 


O nowe 
lekkoat 


Dążąc do umasowienia iakkieja- 
tletyki i podniesienia Jaj poziomu, 
rozpoczęto szereg prac przygoto» 
wawczych. Chodzi o stworzenie re- 
alnych warunków rozwoju. 17 
wrześmig w GUKF-ie miała miej- 
sce ws konfarencja, zaś W 
ostatnią środę odbyła sių pierwsza 
konferencja zasadnicza. Pod prze 
wodnictwem dyr. inż, Kuchar 


przedyskutowano prac 
A przedstawiany prz 

kanas 

Zgodzono sią, że całość prac 
PZLA nio może być prowadzona w 
oderwaniu od revrty sportów i dla- 
tego bedzie konieczne nawiązywa- 
nie ewentualnie rozwiązywanie po 
szczególnych problemów w odnie- 
sientu do całości aportu polaklego 
Uznano jako sporty masowe, któ 
ra należy popierać | propagować: 
lelcicati pływanie, gimnasty- 
kę, narciarstwo,  sanaczkarstwo, 
dla dzieci, łyżwiarstwo, boks, za- 
paźnietwo, dżwiganie cięża ka 


Turniej jubileuszowy AZS-u 


Warszawa, Na kartach central- 
nych WKS „Lema“ rozpoczął się 
we czwartek międzynarodowy tur- 
niej w piłce koszykowej i siatko- 
wej zorganizowany z okazji 30-lecia 
Akademickiego Związku Sportowe- 
ga. 

Turniej rozpaczęło spotkanie w 
plłce siatkowej mężczyzn między 
drużynami „Sparta“ (Praga) a AZS 
(Warszawa). Spotkanie wygral 
Czesi w dwóch setach 15:9, 17:15, 
„Sparta” byłe drużyną lepszą tech- 
nicznie | przewyższała AZS pod ka- 
żdym względem. Jedynie w drugim 
secie warszawiacy potrafili nawią- 
zat równorzędną walkę. W secie 
tym AZS prowadził 14. U Cze- 
chów najlepiej wypadli reprezen- 
tanci kraju Schwarekopf » Svobada. 

W meczu koszykówki kobiecej 
Sparta" — Praga pokonała warsza- 
wski AZS 81:6 (50:1), Młody zespół 
warszawianek był zespołem zbyt 
słabym dla „Sparty” w której gra- 
ła 5 reprezentantek Czechasłowacj 
W drużynie czeskiej doskonała by- 
la Merhautova, W AZS-ie dobrze 


zapowiada się młodą  Czubkówna,: 


która zdobyła 4 punkty. 


W drugim dniu w siatkówce Aro- 
tyn męskich AZS Warszawa pokonal, 
pa zaclęiej i stojącej nn dnnrym po- 
qlomle grze, AZS Wroclaw w stosin- 
ku 2:0 ( 18:13), 

W koszykówce męskiej rutynowany 
zesnój ZŻK (Poznań) zwyciężył młodą 
drużynę akademików warszawskich 
w stosunku 17:24 (20:10). 

W siatkówce żeńskiej Sleska Qatra- 
va pokonal HRS (ŁÓdZ) — 2:0 (18: 
15:13). Na tle doskanułych zawad 
czek czegkich Polk! wypadły na ogól 

J w drtigim secie 
mlązaly walkę. prowadząc nawet 13:7. 


Czeszki ndobyły nastepnie kolejna 
8 punktów | rozstrzygnęty zdecyda: 
wanie spotkanie ha swoją korzyść 
W pilce Jeoxzykowej drużyn teñ- 
skich AWF (Hudapeszi) pokona] AZS 
Warszawa w stosunku did (2637). 
Najwięcej punutáw dta drużyny pol- 
skiej udobyla Dziatidewlez — 4. 
W drużynie gości graly trzy repre- 
zentantkt Węgier, z których najwię- 
cej pintków zdobyła Rohunczi — 1 
W siatkówce męskie] „Eparta” (Pru- 
gu) pokonała Csepel (Budapeszh w 
stowinku 210 (1-3, 18:12), 
W trzeclm dniu w slatkówea me 


daw — Caepal Budapeszt 2:1 (15:7 
18:15, 16:14). W trzecim secie Cen- 
pal prowadził 14:9. Końcowa kla- 


syfikacja: 1) Sparta Praga, 2) AZS 
Warszawa, 3) AZS Wrocław, 4) 
C. vel Budapeszt. 


KOSZYKÓWKA KOBIECA. Spar 
ta — HKS Łódź 87.16 (51:8) mecz 
finalowy Sparta — AWF Budapeszt 
25:22 (10:8) Kolejuość końcowa: 1) 
Sperla Praga, 2) AWF Budapeszt, 
8 14 ox aequo HKS Łódź i AZŚ 


skiej praske „Sparla“ wygrala zdęcy- 
dawanie z wroclawskim AZS-em 2:0 
gs10 150, W siatkówce kobiecej 
lódzki HKS odniós! zwycięstwa nad 
drużyną stolecznego AZS-u w slasun- 
km ga (59a, 7:13, 10:13). 

W ponntudnlowym meczu siatkówki 
męskiej AZS (Warszawa) wygra! z dru 
żyną MTK „Csepel (Budapeszt 2:0 
dass, 16:4), "Węgrzy nawiązali walkę 
tylko w pierwszym secie. 

Mecz koszykówki kobiecej między 
AWF (Budapeszt) | HKS (Łódź) przy- 
niósl wyśnkie zwycięstwo akndemicz: 
kam węgierskim w  stamimku 4:4 
wn 

Najciekawszym spotkaniem dnia hyl 
mecz koszykówki męskie między 
praską „Spartą“ | ZZE (Poznań). 
zwyclężyla drużyna czeska W stosuń- 
ku mR:29 (23:13). Czosi nrzewyższali 
zespól poznański techniką | dasko- 
nela dyspozycją Strzaiową, 

Wyniki ostatniego dnia 
były następujące: 

SIATKÓWKA KOBIECA: Slez- 
ska Ostrawa — AZS Werszewa 2:0 
115:7, 15:4), Klasyfikacja końcowa: 
1) Slezska Ostrawa, 2) HKS Łódź, 


turnieju 


3) AZS Warszawa. z 
KOSZKÓWKA MĘSKA: Sparta 
— AZS Warszawa 56:28 (38:13). 


Klasylikacja: 1) Sparta Prega, 2) 
ZZK Poznań, 3) RZS Warszawa. 


SIATKÓWKA MĘSKA: AZS Wro 


Warszaw 


Okocimskt KS 2 Brzeska, hentdmi 


Placheta. Iatwińsia, Kupiec, Kotfis, 


drogi 
letyki polskiej 


lurstwo, piłkę nożną, hakej na 10- 
dzie, piłkę wodną, koszykówkę, 
sczypiorniak. siatkówkę oraz tenia 

łueznictwa Na dalszym plania 
najduje się wioślarstwo, kajakar= 


atwo, żeglarstwo, strzelectwo 4 
wspinaczka 

Nie jest kwestia przypadku, ża 
lakkogtletyko znajazle mię na pier= 
wszym miejscu, galyż jest ona pod- 
stawą wszystkich gałezi aportu. W 


zku z typ w klubach, które bę 
miały w przyazlożci charakter 
skcjt do wys 


dą 
wielosekcyjny, (6—7 


boru spośród sportów męsowych,) 
mekcją obowiązkową będzie właś- 
nie Jelekoatletyczno. Kluby Ligi 
Państwowoj będą musiały zaanga- 
żować do cjl lekkoatletycznej 
instruktora lub trenera 


Dążęniem GUKF najbliższa 
lata będzie podniesienie cyfry zrza 
szonych w PZLA zgwodniczek | za 
wodntków z ok. 6,000 na 360.000 co 
odpowiada 16ì proc. ludności. W 
przyszłości dążyć salę będzie do © 
siągniqcia cyfry 1.000.000, co odpo- 
wieda 4 proc 

Przy akcji zakrojonej na tak sze- 
roką skalę, konieczna jest poważna 
ilość instruktorów W najbliższym 
czasie ma sią odbyć ma. Bielanach 
pierwszy kure instruktorski, Kur- 
sy te w połączeniu m Wursami in- 
nych dziedzin spórtu przeleształcą 
się w przyszłości na stałą Central- 
ną Szkołę Treneraką. Ta kwestia 
bedzie dyskutowana na jednej u na 
Stępnych konferencji, a obecnie zo- 
atala przekazana do opracowania. 

GUKF godził się na projekt 
PZLA zorganizowania w te 1849 
B—10 ośrodków lekkoatlatycznych. 
Nejprewdopodobniej: 2 w Warsza- 
wie i po jednym w Łodzi, Foma- 


(Ciąg dalszy na str. 4) 


anek krakowskiej klasy A, Od lewej 
Gastński, Płacheta 11, Sędzitby, 
Tusherewski, Kozłowski, Kotfis' II i Słupski. 


z E A A 
SPORT I WCZASY, 11 PAŹDZIERNIKA 1848 — Nr 74 (111) —Str. 3 


WEEK) Martin Mayer 


8 nowe drogi 
polskiej lekkoatletyki 


(Dokończenie ze str. 3) 


miu, Krakowie, Katowioach, Toru- 
niu, Góyni, Wrocławiu | ewentu- 
alnie w Szczecinie, W roku 1950 da- 
żyć się będzie do zwiększenia ilo- 
Kc! ośrodków da % 

Sprawę rozplanowania boisk i u- 
rządzeń sporiowych na boisku prze 
kazano również do opracowania 
GUKF przewiduje, że na 30.000 
mieszkańców będzie w pierwszej 
fazie wybudowane 1 boisko, na któ 
rym bedzie stały instruktor, w 
przyszłości zaś 3 boiska, by ilość 
mieszkańców na jedno holsko nie 
przekraczała 10.000. 

GUKF przyjął projekt PZLA za- 
angażowania 3 trenerów objazdo- 
wych, którzy objażdżaliby poszoze- 
gólne miesta. 

Zawodnicy będą podzieleni na 4 
Kasy zasadnicze, 1 wstępne | jedną 
dodatkową, której minima atosun- 
kowo bardzo niskie byłyby mini- 
mami Odznaki Sportowej. Minima 
dla poszczególnych klas są w opra- 
prz 

W roku przyszłym będą przepro- 
wadzone na wsi, w okresie wiosen- 
mym, mistrzostwa lekkoatletyczne 
w następujących konkurencjach: 
40 m. skok w dal, 
„ pchnięcie kulą I marsa 


ne 3 tem 

Chłopcy: 100 m, akok w dal, akok 
wzwyż, pchnięcie kulą, bieg na 3 
km. i marsz na 10 km, 

W akresie jesiennym w gminach 
będzie przeprowadzony trójbój 100 
m. skok w dal i pchnięcie kulą 

W najbliższym rasie mają uka- 
wać aig populame wydawnictwa 
łekkoatletyczne w celu zapoznania 
s zaradari treningu i stylu na szcze 
hiu początkującym. Przewidziane 
sa również kursy dla organinato- 
rów i sędziów. 

W. Gąssowski 


Węgrzy wygwizdani przez własną publiczn 


Ukarana zarozumiałość 


po meczu z Austrią 


(Korespondencja własna 
z Budapesztu) 


Węgierska jedenastka wygrała z 
Austrią w slosunku 2:1, a została 
prem publiczność wygwizdana! Czy 
to mie paradoksalne? Sprawa ta 
wiąże się = międzypaństwowym 
spotkaniam z Palską | to będzie 
czytelnika szczególnie interesować. 

Przypominamy sobie zwycięstwo 
Węgrów w Warszawie, gdzie wy- 
gral! oni w stosunku A:2, Gdy we- 
gierecy piłkarze powrócili, da Buda- 
Pesztu, opowiadali, że ruiny War- 
szawy wywarły na nich tak przy- 
zmębiejące wrażenie, że nie mogli 


później, podczas gry, akonceniro- 
wać absolutnie swych myśli. Dla- 
tego wygrali „tylko” 8:2. Ale do- 


piero gdy zagrają m Austrią, to do- 
piero urządzą strzelecką wabawę... 

Zakładano się więc, że Węgrzy 
wygrają w stosunku 10:1, W całych 
Węgrzech właściwie tylko jeden 
ozłowiek wierzył w zwycięstwo 
Austriaków, a był nim były kapi- 
tan węglernkiego związku pitker- 
skiego Gallowych. 


„OFIARNE RARANKI" JADĄ 
DO BUDAPESZTU 


Wydawało się, że Węgrzy rogbi- 
JĄ rzeczywiście austriacką jode- 
nestke. Próbne rozgrywki au- 
striackiaj druzyny państwowej wy- 
padly fatalnie, Wyprawa Austria- 
ków do Budapesziu przypominała 
zbiorowy transport ofiarnych ba- 
tanków, wiezionych na zabicie. 
Można to było wyczuć już podozaB 
przyjęć: „Drodzy przyjaciele!" 
wołali zawodnicy węgierscy, wita- 


jąc swych austriackich kolegów. 
„Bardzo nam przylro, wiemy, że 
przede wszystkim obowiązuje go- 


ścnność ale musimy wam powi 
dzieć, że tym razem będziecie roz- 


Wrażenia kibica z 


(Dokończenie 7e atr, 2) 
głębiaków wypija po potężnym 
kubku, po czym jeden 2 nich cho 
wa resztę zawartości półlitrówki: 

— Napljemy się przy pierwszej 
bramce! 
Niestety, musieli wypić bez 
bramki. ca ich bardzo zmartwiło 
" 


Wielka „Omega"* obwieszona 
byla maleami, którzy w swoisty 
sposób próbowali ingerencji w 
toku gry, przesiwając mianowi- 
cie wskazówkę do tyłu. aby dać 
naszej drużynie jeszcze kilka mi- 
nut czasu dla zdobycia chociażby 
jednej, honorowey bramki. Nie- 
stety, sędzia kierował się włas- 
nym zegarkiem ! odgwizdał mecz 
w przepisowym czasie. 

* 

W drugiej połowie nasi się roz- 
tuszali i gra toczy się przeważnie 
na „rumuńskiej" polowie boiska. 

— O! jak się już nasi zgrali — 
Cieszy się młodziak w czapce aka- 
demiekiej. 

— Ehe! — wtrąca sucho star- 
szy pan, gryzący nerwowo ustnik 
mocna opalonej fajki. — Już na. 
wet Rumunom piłkę na noge po- 
dają... 

* 

Mimela pełna 80 minut niezbyt 
ciekawej gry i mecz zakończył się 
powtórzeniem bukareszteńskiega 
wyniku 

— Pierrrona! denerwował 
się wychodząc z boiska, młody 
chłopak w cyklistówce. — Żeby 
za moje dwieście złotych ani jed- 
nej bramki wbić nie umieli?! 

` KILIAN RYTOMSKI 


Przodownicy pracy na meczu 


Miedzypaństwowe spotkania Pol- 
ska — Rumunia, które miało nie 
tylko znaczenie jaka impreza spor- 
towa, lecz przede wszystkim jako 
manifestacja serdecznych więztw 
łączących oba zaprzyjaźnione nero 
dy. otrzymało nitzwykle uroczyste 
ramy, W lażach hono:owych zasież 
dli przedstawiciele obu bratnich 
Państw, a w jednej z nich, co zda- 
rza się po rez pierwazy w historii 


naszego sportu,  kontynuatorzy 
szczytnej tradycji Wincentego 
Pstrowskiego, bohaterowie pracy 


bojownicy, przodujący w wyścigu 
współzawodnictwa. Zieliński, Cyroń, 
Markiewka, Dreksier i inn! przo- 
downiey pracy oglądali z miejsc ho 
norowych zmagania naszych najlep- 
szych pilkarzy, a abecni z podziwem 
spoglądali na tych cichych i skrom- 
nych bohałerów, którzy swą co- 
dzienną pracą wykuwsją naszą rze- 
czywistość. (K. W.) 


Dlaczego nie uznano 
hramki ? 


W 57 minucie gry sędzia Vlcek za 
uważył, że bromkarz rumuński prze 
kroczył linię pola karnego pa wy- 


OO A 


biletem za 100 zł 


kopie. Za przekroczenie to sędzia 
padykiawał tuż przed linią pala kar 
nego rzut przeciw Rumunii. Wyka- 
naweg jego był Mordarski, który 
ostrym strzałem sklerował pilkę do 
bramki rumuńasktaj. Pilka odbita salę 
o wewnętrzną stronę slupka i wpa 
dła do statki, Można robie wyobrazić 
radość 60-tysięcznej rzeszy widzów 
W chwilę patem nastąpiła jednakże 
konsternacja, gdyz sędzia wskazał 
pałcem normalny wykop sprzed 
bramki 

Decyzja jego w tym wypadku by- 
ła calkowicie słuszna, gdyż za takia 
przekroczenia przepisy przewidują 
rzut pośredni, tymczasem Mordnr= 
ski wykonał rzut bezpośredni, co si- 
łą rzeczy jest niedopuszczalne A 
bramka nie mogła być uznana, 


Kraków-Ostrawa 
2:4 (1:0) 


OSTRAWA (Tel) Rozegrany w 
Ostrawie mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacjami Krakowa i Ostra 
toy zakończył się pięknym zwycię- 
stwem piłkarzy polskich 2:1 (1.0). 
Drużyna Ostrawy oparta była w 
większości o ligowy zespół Slezskiej 
Ostrovy. 

Kraków wystąpił w nasięmijacym 
skladzie: Hymczak, Glimas, Flanek, 
Jabłoński I, Legutko, Jabłoński II, 
Cisowski, Różankowski | i M, Ru- 
pa i Wawrzusiak. 

Skład Ostrawy Szaefer, Fołtynu 
M. Markusek, Michae (Recek), Sta 
jer, Radimec, Cis (Mohyla), Staro- 
sta, Kriżak, Pacolka, Zmatlik. 

Gra naleźala do interesujących. 
Obserwowało ją 7.000 wrdzów, W 
pierwszej połowie Kraków był bez 
względnie lepszy od gospodarzy, 
grał szybciej, miał dobre oparcie w 
obromie, a przede wszystkim w 
bramkarzu, oraz więcej sirzelat. 

Po przerwie Kraków prowadzi 2:0 
i dopiero na 5 minut przed końcem 
meczu strzelili im porpodarze jedną 
bramkę. 

Pierwszą bramkę dla Krakowa 
zdobył Fignek w 8 minucie z rzutu 
wolnego. Drugą uzyskał Różankow- 
ski 1 w 20 minucie, drugiej połowy. 
W 40 minucie Pacalka zdobył jedy- 
ną bramkę dla gospodarzy 

W drugiej części Ostrawa doko- 
nawszy kilku zmian praczy była nie 
co lepszą a pod koniec miała nawet 
lekką przewagę. Dobre formacje o- 
bronne Krakowa nie dopuściły jed 
nak da remisu. 

Zawady prowudził 
Ostrawy. 


Bratysława — Łódź 5:3 (3:1) 


Bratysława. (tel) Międzynaro- 
dowe spotkanie piłkarskie Bra- 
slawa — Łódź przyniosło zwycię- 
stwa drużynie czeskiej 5:2 (4:1). 

Bramki dla Łodzi zdobyli: Ci- 


p. Sliwa 2 


chacki oraz Patkolo z karnego. 
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bie. Mummy się zrewanżować za 
wiosenną porażkę. 


ZATRWAŻAJĄCY POCZĄTEK 


Wydawało się początkowo, że 
Węgrzy miell rację. Atekowali i 
strzelali ze wszystkich rogów, w 
pelnym biegu, przy skrętach i co- 
faniu się. Ich alakowi Jednak bra- 
kowało precyzji. W sumie oddali 
oni 36 slrzałów na bramką, ale 
prawie połowa m tego — to strzały 
niecelne. A ma tym bilane zły Wy- 
nik do połowy brzmiał 2:1, 1 był 
wynikiem doprawdy śmlezenym, 
jeżeli się uwzględni przewagę, ja- 
ką w tym czasie wykazywali Wę- 
grzy. Dwie bramki (Desk | Sru- 
aza) były całą zdobyczą. Austriacy 
strzelili jedną bramkę (Melchior). 
Podczas zamieszania na  węgier- 
skim palu kernym wpakował on 
pilke do bramki. Wpadła jak ma- 
neta do eutomatu.. 


WĘGRZY NIE WYTRZYMUJĄ 
SWEGO TEMPA 


Któż by to pamyślał? Slin! Wę- 
gry, których kondycja sławna by- 
ła prred tym w całej Europie pa- 
dli ofiarą właencgo tempa, Walia 
sieta się bardziej otwarta, a w 
końcu goście zaczęli przejmować 
Intejatywę. Alby utrzymać wynik, 
Węgrzy gral ostrzej — aczkolwiek 
ar a obydwie etrony rdradzały 
silne zdenerwowanie, W rezultacie 
obniżał się poziom gry, a w ostat- 
nim kwadransie by} zupełnie niski, 
W dlktesie powojennym nie było 
zapewne jesze w środkowej Eu- 
ropie takiego meczu  międzypań- 
miwowego, w którym by grano tak 
bezpianowo, jak w oabstnich kil- 
kunastu minutach budapsazteńnicie- 


Ro spotkania, Pięć, maeść, osiem 
wymien piłki a jednej poławy bol- 
ska na drugą — wszystko to wy- 


kazywało, że choiamo się jej tylko 
pozbyć. 


WĘGRZY ROZCZAROWALI 
SWYCH ZWOLENNIKÓW 


Fo zakańczeniu mewu gwindano 
na potęgę. Po wielkiej propagan- 
dzie meczu z Polską, po hałesie w 
dziennikach sportowych, że Wę- 
gray wygrają 10:1, wynik 2:1 był 
rzeczywińcie porażką Któż był te- 
mu winien? Węgrzy, kiórzy dobrze 
znają awoich zawodników, czynią 
marzuń atakowi Seusza był słaby 
mimo tej bramki, którą strzeli} 
Deak nie jest żadnym  napastni- 
kiem. Taka była krytyka we- 
glerwka. Austriacy dodsli do tego, 
że obydwa) okrzydłowi: Bodola i 
Fgremi byli według pojęć Wiedeń- 
czyków greczami pierwszej klasy. 
Pomoc (Nagymaromi, Rarcnei | Za- 
karias) byłu przeciętna obrona (Ru- 


das-Balogh) silna | ozybka, a 
bramkarz Grosi miał  supełmia 
spokojne życie. Rozmawiał on 


przea dluższy omas z widzami, któ- 
rzy podeszli aż do samej linii ne 
stadionie, podczas gdy Węgrzy 
oblegali bramką gości. 


ATAK AUSTRIAKÓW BYŁ KA- 
TASTROFALNY 


Wyrok to twardy, ale ałunzny, 
gdyż alak zawiódł w dwojaki apo- 
àb: brakowało zgrania oałego ze- 
wpołu, a poza tym żaden 3 graczy 
nie wybił się jakimi indywidual- 
nymi zagraniami. Najsłebezym za- 
wodnikiem był akurat Wagner, 
(który niegdyś tak wspaniale gral 
i uchodził za wybitny talent). Mel- 
chlor, Epp, Stojaapul — żaden m 
nich nie znajdował się nawet w 
przybliżeniu w awej formie. Jedy- 
nia stary Stroh nadrabiał sprytem 
to, czego mu brakowało w ruchli- 
wości. Pomoc (Mikolasch — Oc 
wirk — Joksch) była dobre, acz- 
kolwiek poniżej swego normalne- 


[gi 


go poziomu. Happel, któremu nie 
przyznewano żadnych specjalnych 
zdolności trzymał się wyśmienicie 
i grał naprawdę  pierwszorzędnie. 
Kowana był alabszy. Zeman w 
bramce posiadał wszystko co po- 
trzeba: fantastyczną zręczność 1 
duzo szczęścia. Dokladnie 4 razy 
wypuścił om m ręki najlepsze piłki 
1 tylko przypadkow! należy va- 
wdzięczyć, że Węgrzy nie wyka- 
rzystali w meczu te] szansy. 


DECYDOWAŁA W MECZU 
FORMA DNIA 


Jest to mądrość znana od wielu 
lat. Mimo wszelkiej różnicy w apo 
sobie gry, braki i rony dodatnie 
obydwóch zespołów piłkarskich 
wyrównują się tek, że w istocie je- 
dynie forma dnia decyduje, Byt 
może, wpływa takze środowisko 
— przynajmniej tak było nieądyć 
— wydaje się jednak, że dzisiaj 
nastąpiła azczególna zmiana, Bol- 
nko budepmateńskie nie jest już 
desia] „piekłam Budapesztu”, jak 
zwylli mówić awego czasu repor- 
terzy, tylko zupelnie normalnym 
(boiskiem, na którym mieszkańcy 
stollcy dopingują w sposób natu- 
ralny øwaje drużyny, ele nie bar- 
dziej niż gdziekolwiek indziej. Wę- 
Ermy stracili, adaje się, swój tem- 
peramant! Przyjęli nawet spokoj- 
nie orzeczenie wędziago praskiego 
Vlceka, który odmówił im słusme- 


ga karnego. Nawet sędziowie li- 
niowi, Wtórych niegdyś tak się 
obawiano, stali się zupełnie po- 


prawhl 

Światowym rekordem dezorgani- 
macji były stosunki komunikacyj- 
me. W pięć godzin po zakończeniu 
meczu ostatni widzowie nia zdolali 
jemcza powrócić do Budapeertu, 
chociaż odległość od stadionu Uj- 
pest wynosi tylko 3 km. 


KONKURENCJE KOBIECE: = 
60 m Walasiewiczówna — Polska 73 a, 
100 m Walasiewiczówna — Polska _ 116 s, 
200 m Walasiewiczównn — Polska 23.6 s, 
80 m pł. Fokina — ZSRR 115 s, 
w dal Walasiewiczówna — Polaka 625 cm 
wzwyż Qzudina — ZSRR 165 c 
kula Sevriukowa — ZSRR 14.89 m 
dysk Dumbadze — ZSRR 53.25 m 
oszczep Anokina — ZSRR 50,32 m 
4x 100 ZSRR 49 s. 
KONKURENCJE MĘSKIE: 
100 m Karukulow — ZSRR 104 5, 
200 m Karakułow — ZSRR 216 s. 
David — Czechosłowacja 216 s 
400 m Gąssowski — Polska 483 s. 
800 m Kucharski — Polska 1516 a 
1500 m '  Cevona — Czechosłowacja 3.494 m 
3.000 m Zatapek — Czechosłowacja 8.07.8 m 
5.000 m Zatopek — Czechosłowacja 14,082 m 
10.000 m Zalopek — Czechosłowacja 0 m 
maraton Vamin — ZSRR wia 
110 m mł. _ Bulancik — ZSRR 144 + 
400 m pi. Kostrzewski — Polska uz a. 
1,000 przeszk. Pugaczewski — ZSRR ET 
w dal Kuzniecow — ZSRR Tm m 
wawyż Hausemblaa — Czechogowacja 7% m 
tyczka Qzolin — ZSRR Gi m 
trójskok Zamerintorta — ZSRR ha m 
kula Lipp — ZSRR LEJ 
dysk Isajew — ZSRR sa m 
oszczep Lokajski — Polska ws = 
ma Kanaki — ZSRR my m 
driesięciobó) Lipp — ZSRR rue 


Rekordy Słowiańszczyzny 


Organ Czechosłowackich Zwłązków Zawodowych „Pra. 
oe", omawiając zagadnienie przystąpienia Związku Radzie. 
kiego do międzynarodowych federacji sportowych i pewnego 
Już niemal udziału ZSRR w przyszłej Olimpiadzie w Helsin- 
kach, przypomina, że lekkoatleci słowiańscy w konkurencji 
światowej będą mieli wiele do powiedzenia, że w wielu po- 
zycjach na tabel: rekordów światowych już dziś widnieją na. 
zwiska przedstawicień narodów słowiańskich 

Przy tej okazj; „Prace" podaje tabelę rekordów Słowiań. 
szczyzny, która przedstawia się bardzo okazale, 


Omechosłowacja 


AKS mistrzem Polski w szczypiorniaku 


AKS — WARTA POZNAŃ 12:5 (7;1) 
CHORZÓW. Rozegrany wczoraj w 
Chorzowie w ramach finelów ligi 
szezypiorniaka mecz pomiędzy miej 
scowym AKS-em a poznańską War 
tą przyniósł zwycięstwo zeszlorocze 
nemu mistrzowi Polski AKS-owi w 
stosunku 12:5 (7:1).  Zwycięstwem 
tym zapewnił sobie zempół charzaw- 
si zdobycie tytułu mistrzowekiega 
również w tym roku oraz zdobył 
nagrodę przechodnia ufundowaną 
przez redakcję naszego plsma. 


W pierwazej połowie inicjatywa 
należy do przyszłych zwycięzców, 
którzy zepcbnęji gości do detensy- 
wy. W drugiej pałowie miejncowi 
mając zapewnione zwycięsiwo nie 
wysilają się zbytnio przez co czę- 
dej do głosu dochodzą „Warcia- 
„ 

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Thiel TI 7, Faber 3 oraz Krawczyk 
2, dla pokonanych Nosek 3 praz 
Ruszkiewiez | Ptak po 1, Sedziownł 
ob'rytywnie p, Zajączkowaki z Ła- 
an 


Ostatni 


wystep 


szczypiornistów węgierskich 


CSEPEL BUDAPESZT — POGOŃ 
KATOWICE 4:5 (6-3), 


Katowice, Ostatni występ szczy- 
piornistów węgierskich w Polsce 
przyniósł im nieznaczne zwycięstwo 
nad katowicką Pogonią 64 (6:3) 
Dawno już nie oglądaliśmy tak 
pięknego meczu. Obie drużyny po- 
kazały grę na dobrym poziomie, 
przy czym Węgrzy tylko nleznacz- 
nie przewyższali miejscowych tech- 
nicznie, jednakże ustępowsli im 
pad względem ambicji. Jedynie 
dzięki świetnemu bramkarzowi Se- 
besowi goście zawdzięczają, ża wy- 
azh z tega spotkania zwycięsko. 


Pierwsza połowa gry upłyneła 
pod znakiem nieznacznej przewagi 
gości. Prowadzenie zdobyli Węgrzy 
już w trzeciej minucie, kontratak 
Pogoni przyniósł jej wyrównanie. 
To anmo powtórzyło się w 7 minut 
później ì stan meczu brzmiał 2:2. 
Od tej chwili nastąpiłę pewne za- 


łamanie się miejscowych, co w pełni 


0 wejście do Ligi 


GZKS SZOMBIERKI — SKRA 
CZĘSTOCHOWA 2:1 (1:1) 
Chruszczów, Finałowe spotkanie 
o wejście do I ligi państwowej po- 
między częstochowską Skrą a miej- 
scową drużyną górników zakończy- 
to slę nikłym lecz zasłuzonym zwy- 

cięstwem gospodarzy. 


Od pierwszej chwili spotkania go- 
spodarze narzucili sline lempo, któ- 
re osłablo dopiero na kilka minut 
przed zakończeniem spotkania. Go- 
spodarze w pierwszej części posia- 
dall lekką przewagę, zdobywając 
bramkę ze strzału Renka, Wyrów- 
nenie uzyskała Skra ze strzału Ję- 
drzejewskiego. W drugiej czężoł go- 
spadarze nadal byli stroną atakują- 
cą i pa pięknej kombinacji Krasów- 
ka przerzucił piłkę przez bramkarza, 


zdobywając zwycięską bramkę | u- 
stałając wynik meczu. Goście starali 
Elę za wszelką cenę uzyskać wyrów- 
nanie, co Im się jednak nle udała 


na skutek dobrej gry lini deteńsyw 
nych gospodarzy. 

PTC PABIANICE — RADOMIAK 

2:2 (1:1) 

Lechla Gdańsk (6 12 ©% 
GZKS Szombierki 6 2 W 
Radomiak 20 
Skra Częstochowa 5 4 9:2 
PTC Pabianice (6 1 11:36 
ŁÓDŹ (Tel.) Mecz o wejście do 
lit Radomiak — PTC Pabianice dał 
wynik 2:2 (2:1). Bramki dia Rado- 
miaka zdobył Węcaszek, dla P'TC 
Zawada i Kabor, 


LECHIA — WARTA 1:1 (0:0) 
Gdynia (tel. wł) Na stadionie 
miejskim we Wrzeszczu w obecności 
ponad 10.000 widzów mecz pomiędzy 
mistrzem Wybrzeża Lechią a zeszło- 
rocznym mistrzem Polski Watta, za- 
kończył się wynikiem 1'1 (0:0). Go- 
„podarze nie wykorzystali 2 rzulów 


karnych, 


wykorzystali Węgrzy, strzelając w 
krótkim odstępie czasu cztery bram 
ki 

Po przerwie obraz gry »mienił rle 
na korzyść Pogoni. Wszystkie jej Ii 
nie pracowaly bąrdzo harmonijnie 
i niewiele brakowała, u doszłoby 
da remisu. Zwycięskie bramki dla 
Węgrów zdobyli Takanc 2, Forlan, 
Kranyik, Bagyin i Arvay po jednej 
Dla Pogoni Piechula 2, Pajączek, 
Ziaja 1 Klukowski po 1. Zawady 
prowadził dobrze p. Polaczek. Wi- 
dzów okolo 1000. 


‘Diu Leopoli: 


CHROBRY — LEOPOLIA 12:3 (60 

GROSZOWICH, W flnsłowym 
spotkaniu a mistrzostwa ligi szczye 
plorniaka miejscowy zespół Chro- 
bregó zdeklasował ZZK Leopalln w 
st nku 12:4 (0:0). 


Gru prowadzona byla w szybkim 
iempie przy ntułej przewadze gom 
spadarzy, , którzy wykorzygtall 
wuzyntkie nadarzające «ię okazje da 
zdobycia bramek. Przewyższali anl 
kolejarzy zgeaniem ornz nzybkońcią, 

Bramki dla Chrobrego  zdbńyli: 
Gielnik 5, Gnwol R. | Klik po 2 
araz Koch, Tatura | Langosz po 1. 
Heltouer, Wutke I 
Kulik pa 1. Sędziował p. Muazyńskl 
2 Poznania, Widzów 3 tyn. 


AKS Chorzów ROB 1:20 
Chrobry Groszowice 6 7 
Warta Poznań e s 
Leopolia Opole 5a 


ANGLIA — IRLANDIA 6:2 (10) 
LONDYN, (tel) W meczu mięe 
dzypaństwowym pomiędzy repre= 
sentacjami Anglii i Irlandii roze 
granym w Ralfam Anglia pokonała 
Irlandią 6:2 (1:0), Był to meca 0 
puchar wysp brytyjakich. Bramki 
dle Anglii zdobyli Mortenson f 
Matthewa 2, Melbourn | Peraon pó 
1 Widzów 55,000. 


Gwardia (W-wa) — Repr. M.O, 10:6 


WARSZAWA. Spotkanie pięścier- 
skie repr. M O, z warszawską 
Gwardlą, klóre odbyło się w nie- 
dzielę na stadionie W. P, przyniosło 
sukces drużynie warszawskiej w 
stosunku 10:4 (nie odbyło mię spot- 
kanie w wadze ciężkiej). 


Organizatorzy mieli duży kłapot 
z zestawieniem par, gdyz wielu z za 
powiedzianych pięściarzy nie przy- 
było. Niespodziankę sprawił Ma- 
jewski wygrywając na punkty z 
rozporządzającym bardzo silnym 
ciosem Iwsńskim. Wiele emocji du- 
slarczyja widzom również walka 
Kolvzyńskiego z Kwiatkowskim, 


Wynikl tevbniczne apotkań przed- 
stawiają się naslęnująco Kogucia 
Szatkowski (G) wygrał na punkty 
2 Gignalem. 


Kogucia (druga): Sobkowiak 
(G) pokonał na punkty Wierz- 
biekiega, 

Piórkowa: Kukulak (G) uległ 
na punkty  Ratajakowi, Obaj 
pięściarze wyraźnie  oszczędzali 


się, przez co walka atraciła na atrak 
cyjności. To samo można pawie- 
dzieć o spotkaniu w wadze lekklej 
pomiędzy Komudą (G) i Antkiewi- 
czem, Zwyciężył na punkty Antkie- 
"na 


Pólśrednia: Majewski (G) wygral 
z Iwańskim. Majewski dabrze roz- 
wiązał walkę, unikając umiejętnie 


silnych cioaów Gdańszczanina. Wat 
azawianin zwyciężył dzięki lepszej 
technice 

Średnia: Kolczyński (G) pokonal 
Kwiatkowskiego. Dwa pierwsze 
starcia misly charakter wyrówna- 
ny z nieznaczną przewagą Knlczyń 
skiego. W trzecim Kwiatkowski, pa 
kilku bardza silnych ciosach poe 
szedł na deski, 


Półciężka: Archadzki (G) wy‘ 
punktował Rudzkiego. Przeciwnik 
warszawianins, podobnie jak Iwań- 
ski rozporządza jedynie silnym, s= 
Enalizowanym ciosem. Dobry tech- 
nik Archadzki dał sobie 2 nim radę 
beż specjalnego trudu 

Widzów okoła 5.000. Sędziował w 
ringu kpt. Neuding (5. P.) 


Na Delnym Śląsku 


W ub. niedzielę uzyskano wó 
wrocławskiej klasie A następt- 
jące wyniki: 

Burza Wroclaw — Żarów M3 
(0:2), Chrobry Wałbrzych — IKS 
Wroclaw 2:0 (1:0), OM TUR Je- 
lenia Góra — Odra Wrorlaw 1:4 
(1:3), CPN Gaz Wrocław — WUZ 
Cieplice 1:1 (1:0). 


BOKS 


Pafawag Wroclaw — Odra WIO 
elew 12:4. IKS Wrsclaw — Gôf- 
nik Walbrzych 12:4. 


Jedyny mecz ligowy 


Polonia W. - Garbarnia 2:1 (1:1) 


WARSZAWA. (tal) Zaległe zpot- 
kanie obu mażpołów w ub. sobote 
stało na słabym poziomie me wzglę- 
du na apacyflczny charakter tego 
meou, a to nia tylko walkę o 
punkty, ala | utrzymanie się w 


nucle Świcarz przebil się 
obrońców | strzeli] lekko w róg 
adezorientowanemu Jekubikowi. Od 
tego momentu gra stela się chao 
tyczna. Przebój Nowaka w 1-tej 


przez 


minucta przyniósł Garbsrnl wy- 
akstraklasie, równanie, Nowak był poza tym 
Flerwsze minuty zapowiadały | najlepszym graczem na bolaku. 


ladną grę, połonitci przy tym epo- 
kojnie atakowali. Już w d-e) mi- 


Kto będzie mi 


Przechodził z łatwością wszystkich 
przeciwników, 


strzem Ligi 


i kto z niej spadnie ? 


Konkurs nasz „Kto będzie ml- 
strzem ligi i kto z niej spadole” w 
miarę zbliżania alą końcowego ter- 
minu nadsyłania odpowiedzi wywo- 
tuje u naszych czytelników coraz to 
więkaze zainteresowanie, które prze 
jawla się w atale 1 cznie już obec- 
nie napływających odpowiedziach a- 
raz obszernych na ten temat latów. 

wśród odpowiedzi jakie nadeszły 
do redakcji w ciągu ub, tygodnia 
wielką a zarazem miłą nleepodzien= 
kę sprawił nam nasz stały czytel- 
nik Włodzimierz Bunio z Sanoka, 
który odpowiedź konkursową na- 
desłał w formie .. „pięknie akompo- 
nowenego albumu. Pierwsza ntrona 
tego albumu zawiera list do redak- 
ejl, następna 4 naklejone kupony 
konkursowe a na dalazych stranach 
uwidocznione zostały wszystkie ze- 
społy ligowe w tej kolejności, Jaką 
p. Bunlo przewiduje w końcowym 
ukladzie tabell, Oczywiście, że ko- 
lejność ta może ulec zmianie — to 
jent rzeczą zrozumiałą, lecz na ca 
czytelnik nasz zsbezpleczył się u- 
mleczczając zespoły tak, by można 
ja było następnie zmienić na adpo- 
wlednich stronach, Oczywiście, że 
praca około zrobienia albumu wy- 
magała wiele trudu, toteż na tym 
miejscu wyrażamy naszemu czytel- 
nikowi słowa podziwu dla jego pra- 
cowitości. 


- 

W dalszym clągu musimy zwrócić 
niektórym czytelnikom uwagę na to, 
że biorąc udzlał w konkurale nie za- 
poznali się należycie z jego warun- 
kami, Najważniejszym warunkiem 
jest nadeslanie 4 kuponów, które mu 
szą być wypelnione jednakowo, Nie 
móżna np. każdy kupon wypełnić 
inaczej. Takle odpowiedzi mogą zo- 
stać unkaważnione. Z uwagi na to, 
te do Ifańca ostatecznego terminu 
naderlania odpowiedzi pozostało 
nem jeszcze dwa tygodnie, przeto 
zwracamy uwagą niżej podanym czy 
talnikom na niewłaściwe wypełnie- 
nie ich kuponów, 

Andrzej Nowakowski — Poznań, 
Longina Nowakowska — Poznań, Ja 
nicki Mieczysław — Wrocław, Sam- 
borak! Tadeusz — Kraków, Krze- 
mio Kasper — Bieżanów, Lipińsk! 
Czesław —- Myślibórz, Leon Szczo- 
tak — Godów, Czarnowąs Mikolaj 
— Opole, Słowiński Ryszard — Po- 
anań, firganek Marian — Beatwin= 
ka, Gocyk Wiłald — Bytom, Micha- 
łek Paweł — Nawy Bytom, Janik 
Tadeusz — Lublin. Prosimy o na- 
desłanie dodatkowych 3 kuponów, 
gdyż w innym wypadku będziemy 
zmuszeni unieważnić je. 

Zygm. Boehm — Kraków, Skar- 
Miński Tadeusz — Sopot, Łysak MI- 
chal — Bytom, Przybylski Leon — 
Jaczkowice, Kupony należy wypeł- 
nić jednakowo, a nle każdy admien- 
nle, Z tego względu prosimy o do- 
datkowa nadesłanie A kuponów do 
jednej z podanych poprzednia możli- 
wości. 

W. Czerwinów — Łódź, Marian 
Nowak — Kraków. W konkursie mu 


Kupon konkursowy 
„Sportu i Wczasów" 


Imią | nazwisko uczestnika kon 


kurau: —..... 


Dokładny ndrea: —_——. 


1zą być nadesłane oryginalne kupo- 
ny wycięta z gazety. 

Dla należytej orientacji Czytelni- 
ków podajemy ponownie warunk! 
naszego konkursu. 


1/W konkursie udział może wziąć 
każdy czytelnik „Sportu 1 Wcza- 
aéw" który wypełni jednakowo 
4 kupony i nadeśla je pod adre- 
sem; Redakcja „Sportu + Wcza- 
sów" Katowice, ul, Młyńska 9 — 
konkurs sportowy. 


Ostateczny termin nadesłania 
odpowiedzi upływa z dniem 23 
października 1840 r. 

| Każdy czytelnik może nadesłać 
po kilka rozwiązań konkurso- 
wych, Jednak każda rozwiązanie 
musi być wypełnione na 4 kupo- 
nach jak podana w pkt, 1. 


| W razie nadeałania większej 
ilości trafnych odpowiedzi od- 
powladających końcawemu ukła 
dowi tabeli ekatraklaay a podzia 
le nagród zadecyduje losowanie 
które dokonane zostanie w obec- 
ności czytelników. 


A oto terminarz pozostałych Joszcze 


covia, Ruch ja, Polo- 
nia Bylom — AK9, Tarnovla — Wi- 


Si, 14: Cracovia — Wisa, Polonia 
W-wa — ŁKS, ZZK — Polonin Ħyt 
Widzew — Garbarnia, AKS — Legla, 
arnoyls — Warta, Rymer — Ruch, 


AELA 


Wista — AKS, Garbarnia — 
x 


Tarnovia, Polonia W-wa — Z. 
Warta — Legla, ŁKS — Polonia Byt. 
Ruch — Cracovia, Rymer — Widzew. 
1. 115 Wlsła — ŁKS, Legla — Ry- 


mer. ZZK — Garbarnia, Widzew 
Ruch, AKS — Cracovia, Polonia Byt 
- Warta, Tarnavia — Bolonia W-wa 
M, 11.3 Garbarnia — Polonia W-wa 
Legia — Cracovia, Waria — ŁKS, Wi- 
dzew — Winle, Rion — Polonia Byt. 
Tarnovia — AKE Rymer — ZZK. 
11: Cracovia — Garbarnia, Po- 
tonia a — AKG, ZZK — LKS, 
Widzew — Warta, Ruch — Lagla, Pa- 
lonla Byt, — Tarnovia, Rymer — Wi- 


Gospodarze na pierwszym mlejscu. 
m m_m 
Finałowy mecz piłkarski o mi- 
strzos'wo Warszawskich Wyższych 
Uczeini rozegrany między repre- 
zentar jam| Uniwersyte'u i Pulitech 
nik! zakończył alę wysokim zwy- 
ięsrwem Uniwernytetn 11,6 (4:0). 


Fknperyment z wprowadzeniem 
pięcioboju do zawodów między- 
szkolnych zdał egzamin. Rozpro- 
wadzenie konkurencji pięcioboju 
na dwa dni, chroni młodzież przed 
przemęczeniem, to też  urzestnicy 
warazawakich zawodów, mimo wy- 
kanywania pięciu konkurencji, nie 
odczuwali ani specjalnego zmęcze- 
nla ani znużenia. Przeciwnie, gdy 
zapowiedziano sztafetę 4X 100 m 
połowa „pięciobojców” (jak Ich po- 
nulsrnie ochrzezono) zgłoslła się do 
biegu. Bleg co prawda został z po- 
wodu zimna odłożony, sie sam fokt 
gotowości stariowania po pięciobo- 
du śwładczy, że może on być śmiało 
wprowadzony do zawodów. A warn 
tańcl ma ogromne — jest oprawdzia 
nem wszechstronności. 

Zawody odbyły się w pierwszym 
dniu przy możliwej pogodzie, alę 
w piątek dojmujący chłód ziębił 
niemiłosiernia zawodników. 

Młodzież była oczywiście eleka- 
wa | wyników | rezultatów zgło- 
szonych prób bicia rekordów szkol- 
nych. To też widzów zebrała się w 
każdy dzień ok. 1.000 ozób. 

Oprawę zawadom duno dobrą. 
Obsadę techniczną í pomoc w nę- 
dziowaniu stenowill uczniowie kl. 
X B lic. Reytana, którzy przecho- 
dzą przeszkolenie organizacyjno- 
sędzlowakie, przewidywana w ra- 
mach nowego programu szkolnego. 
Na rzutniach | akoezni chorągiewki 
o barwach Polski | Warszawy zna- 
czyły rekordowe wynikl agálno- 
polskie 1 warszawakle mlodzieży 
szkolnej. Byl nawet speaker i ta- 
blica, na której natowano wyniki 
punktowa pa każdej konkurencji. 
Była młoda publiczność warszaw- 
ska, normalnym obyczajem zawa- 
lająca bofska i przeszkadzająca sę- 


Po przerwla Garbarnia miała 
lekką przewagą jednak dzięki do- 
brej grze obrońców Polonii, ne- 
paatnicy jaj nle dochodzili do atrza- 
łu. W 30-0] miaucie sędzia dyktu- 
je rzut karny przeciw Garberni za 
tęką na palu karnym, który pew- 
nie egeskwuje Śwloarz. W 5 mi- 
nut później Wlśniewski fauluje No- 
waka na polu karnym, za co sędzia 
tym razam dyktuje rzut karny 
przeciw Polonii. Gracze krakowscy 
po długich targach wzywają do 
Bgzeewowania Jalkubika, Niestety 
Jakubik chybił o porę centyme- 
trów: piłka poszła w aut. Ostatnia 
szansa na wynik remlsowy nie zo~ 
stała wykorzystenn. 

W drużynia Polon na dobrą 
notę zasłużyjl: Świoarz, Wliczyń- 
ski | Wołosz, w Garbarni Nowak, 
Lasiewlcz | obaj obrońcy. 

Sędziował p. Winiareki z Łodzi. 
Widzów 5.000. (8.P.). 

Tabelka ligowa po tym meczu 
przedstawia się następująco: 


Cracovia „ x 
Wisła m 28 
Ruch a a 
AKS m 2x 
Legia » a 
ZZK Poznań w 
Warta " m 
Polonia W. m n 
ŁKS e u 
Rymer e m 
Polonia Bytom % 15 
„Garbarnia e 5 
Tarnovia » n 
Widzew > a 


List 
do redakcji 


Zahkowier-A]., dn. 1. X. 48 r, 


Do 

REDAKCJI „SPORT I WCZABY" 

w Katowicach, 

W plśmia Panów w rubryee: „Z kra- 
Jowych bolek i bierni” zamieszczona 
została wzmianka, ża „w Ząbkowicach 
bawila drużyna Cracovii Ib wzmac- 
niona graczami pierwszej drużyn: 
która rózoxrała upotkanie z miejsc! 
wym Orlemi, remisując niespodztowa 
nig 0:0". 

Ponleważ wzmianka ta jest krzyw- 
dząca dla drużyny, podają faktyczny 
przebleg moczu, 

Drużyny Wystąpiły w nat 
akiadach: Cracovia: bramki 


cznk; obrona — Gędlak — Glimei 
moe — Mazur — Jabłoński 1 — Ji 
fak — Szeliga — Różankowski 


yk — Poświat — Bóbula. 
bramkarz — Stańko; obrona — 
Klimowicz — Kopać; pomoc — Łosluk 
— Donażz — Habżyk, atak — Buczma I 
Z Szubert — Artur Wośniak — Burz- 
TAA byla na ogół wyrównana, miej 

ra byla na Ogół w. - 

n] rzewazą gobel. "Pod 
am technicznym Cracovia prze- 
wyłrzała gospodarzy, klórzy przeciw. 
atawiii jej ambicją i wolę uzyskunia 
Jek najlepszego wyniku, co w zupel- 
ności im sią udało. 

"Wynik remisowy nla krzywdzi żad= 
nej z drużyn. Ten sam skład Cracovii 
w następnym dniu pokonał „Burzę” 
Wrocław 0:2. 


Dobry wynik uzyskany przez āru- 
żynę Orła jest wybitną zamugą Artura 
Wożniaka z „Wisty" Kraków, który 
jest obecnie jej trenerem 

Drużyna nasza wskutek krzywdzącej 
decyzji spadła do klasy B. Zarząd 
klubu nie zraził sią tym jednak i poza 
młóchą B-ularową, stara sią Urządzać 
atrakcyine zawody. w których m. l 
uzyskaliśmy kiika dobrych wynlikó 
jak z AFC Kutna Hora (Czechonow: 


ln) zwycięstwo O:a, z krakowiką Gar- 
barnia 04, remli z A-klasową Blyska* 
wiog z 1:1, otkz szereg 2WY- 
clęntw -klasowymi zespołami 
Dalnego Śląski 

Sądzę, ża dlo dobra dolnośląskiego 


aportu zamłeszczą Panawle niniejsze 
wyjsdnienie, 
Btaniniaw Wojtkiewicz, 


Ząbkowice Bląckie. 


2 boisk piłkarskich 


OSTRAWA — KRAKÓW 3:2 (1:1) 


OSTRAWA, (tal) Rozegrany w 
sobotą mecz reprezentacji junio- 
rów Ostrawy | Krakowa zakończył 
sią zwycięstwem juniorów czeskich 
w stosunku 3:2 (1:1) Udał tm się 
więc rewanż za pórażkę w Kra- 
kowie w atosunku 2:5. 

W pierwszej połowie gra była 
ospała 1 nleciekawa. Gospodarze 
górowaji nad gośćmi technicznie 1 
lepszą dyspozycją strzałową prze- 
ciwników. Polacy mieli lepszy 
start do piłki 1 gral ambitni 
Bramki dia Ostrawy zdobyli: Wlę 
cek, Petros, Gunka, 

Dła Krakowa  Boczanaki 
wrzuiak. 

Sędziował 
1.200. 


BAILDON — NAPRZÓD 
4:2 (8:2) 


Katowice. Towarzyskie epotkanie 
dwu zespołów drugiej ligi zakoń- 
tzyło się pięknym zwycięstwem go- 


d Wa- 


p. Malik, Widzów 


LIPINY 


spodarzy. Do pawyłazego spotkanie 


Udana próba 
Warszawa czeka 


ma 

dziom 1 co gorsze zawodnikom, 
oraz — co było nowością na powo- 
Jennych zawodach szkolnych w 
Warszawie — była prasa. 

Ośrodkiem  zalniermowań był 
tandem warszawiaków Tyll—Garn- 
carczyk, O Paprockim przeważają- 
ca więkazońć nie wledziała właści 
wle nie. W biegu na 100 m, mimo 
uzyskania czasu 116, nie wzbudził 
on sensacji, warszawianin, Bukow- 
all mial czas 11,5. W skoku w dal 
skoczył za pierwszym razem 50M | 
zwrócił na glebie nieco uwagi, ala 
dopiero w kuli rzutem 14,05 wzbu- 
dził ogólne zaciekawianie, W pią. 
tek zato był już zawadnikiem, na 
którega zwracana najwięcej uwagi. 
Całe zawady, ta uporczywa, choć 
cicha walka gimn. Batorego z nie- 
spodziewanie wyrosłym konku- 
rentem Lic. Mech. „Technicum“ o 
dwa pierwsze miejsca ! walka gimn. 
Poniatowskiego (wicemlatrza ztoli- 
ty) o pozomtawienie za sobą coraz 
ło polepszających swoje wyniki 
Reylaniaków. 

Startowało 20 zawodników z 5 
szkół, tyle bowiem zaproszono da 
zawodów. Wyniki obliczono według 
tabelki prof. Orłowicza (która ule- 
gà pewnej modyfikacji) 

Poniżej podajemy wyniki 12 naj- 
lapazych plęcioboistów warazaw- 
skich: 

Paprocki Rom. (Technicum) 212 
pui  (11,0—897—14,08—170—27, 08); 

3) Garncarcryk Batory) 254 

113,0—S16—12, B= 150—42 28] 


nit 


3) Makowski (Tochpicumj 
(2, a, 525—12,1R—185—15,65)) 


EE pit 


znuń-Łód 


Naprzód wystąpił jedynie bez Ku- 
bocza. 

Od początku gry inicjatywę pizej 
mują godcle, którą posiadają przen 
okres 20 minut, po czym do głosu 
dochodzą coraz częściej gospodarza 
sby wreszcie opanować bolko, W 
drugiej części spotkania gościa 
opadli nieco z all, Gra prowadzona 
była w szybkim tempie, obfitowała 
w szereg cickawych momentów. 

Bramki dla Baildonu zdobyli: 
Krężel, Lach, Orszulik | Szymura, 
dla Lipin Kroczek 1 Brychczy. Za- 
wody prowadził p. Lamozik. Wi- 
dzów okolo 1000. 

POGOŃ KATOWICE — PIAST 

GLIWICE 3:2 (1:0) 

Gliwice, Katowicka Pogoń gotici- 

ła w Gliwicach, gdzie rozegrala ta= 
warzyskia spotkanie z miejscowym 
Piastem, odnosząc zwycięstwa 
3:2 (1:0). Gra stała na dobrym po- 
atomie technicznym. 
Bramki dia Pogoni zdobyli Są- 
adek I 2 | Piątek z rzutu wolnego, 
dla Piasta obaj łączniey. Publiczna- 
ác! ok. 2.000, 


ż-Olsztiyn 


Tyh 1. tPoniat.) 243 pkt, 12,— 
40-41); 
4 Kowalski (Technicum) 224 pkt. 
(U2;5=E81—12.84—135—I6, BIE 
(Batory) 282 pkt, (12,1— 
40—36, 00); 


4) Guslewski (Technicum) zi4 pkt, 
(12 6—546—]1 74—135—35,29); 

S) Majewski J. (Matary) 210 pkt. 
(11,4 egm 11,70—1 100,05); 
Obuchowiez KI, (Poniat.) 204 pkt, 
421—11 10—145--90,80); 


m. 
10) 


Blelobradek (Batory) 198 pkl. 
UA—BNV1,21—140—20,351; 

11) Pląskowski (Reytan) 181 pkt. 
03,2—400—10,81—T1—28,60); 

12 Telga (Reytan) 187 pkt, (I21— 
500—10.8—145—26.31), 

Zespolawa wygrali  ucznławie 
Lic, Mech. „Technicum* przed 


gimn. im. Batorego. 

Warszawiacy — jak iwierdziłem 
z wlelu razmówek — pragną po- 
równania | proszą kolegów z Po- 
znania, Łodzi i Olsztyna o zorgani- 
zowanie jeszcze w październiku po- 
dobnych zawodów i podanie [ch da 
wiadomości w naszym dodatku 
„Szkoła ma głos", 

A my jesteśmy ciekawi korespon- 
dencyjneka pięciameczu. Paprocki 
(Warszawa), Bądkowaki  (Snano- 
wiec), Obnesorge — Walczak — No 
wak A. (Poznań—Rawicz). 

Paprocki ma 277 punklów a we- 
dług zmodyfikowanej tabelki 2 
punkty za 1/10 sekundy) 288 
punktów. Głos mają Ohnsorge i 
Nowak Ant, (I. Rym). 

PS. Dowiadujemy alẹ. że w po- 
łowie października, jedna z żeń- 
skich szkół warrzawakich przepro- 


wadza próbę trójboju szkolnego. 
dziewcząt (60 m, akok wzwyż, kula 
4 kg). 


M. Cerdan 


O 7 listopada ma odbyć się w 
Polsce międzynarodowy mecz bok- 
serski Polska Czechosłowacja. 
Jako miejsce spotkania PZB wyzna- 
czy prawdopodobnie Warszawę 


almy skład, który przedstawia mę 
następująco: Majdloch,  Stechlik, 
Macela, Petrina, Torma, Koudela, 
Rademacher, Livunsky. 

* 

O W meczu Polska — Węgry re- 
prezentantem Polski w wadze mu- 
szej będzie Kasperczak, który naj- 
leplej podoba się kpt. Derdzia ze 
wszysticieh „much” w Polsce 

O Radomiak będzie mustal za- 
płacić 15.000 za mieuprzedzenie w 
terminie przepisanym regulaminem 
o dacie spotkania, którego był go- 
spodarzem. Pieniądze weźmie Ztwią 
zek, u kluby poszkodowane, tj, Pa- 
lonia t Budowlani zechcą przyzna- 
mia m watkoweru, to im się nawla 
sem mówiąc słusznie należy, 

* 

O Poseł Marek Arczyński ustępu: 
jąc że stonowiska prezesa Zarządu 
KS Polonia wygłosił caly szereg 
„rewelacji na temat wewnętrz- 
nych stosunków w klubie. Między 
innymi mówił o kupowaniu bokse- 
rów, Sprawą tą zajął się już Zung- 
zek Okręgowy 1 wyznaczył specjal- 
ną komisją w skladzie pp. Suchar- 
da, Lampert, Kurzyńskt dla zbada- 
mia tej sprawy 


Skład Węgrów 


Budapeszt. Węgierski 
Związek Bokserski ustalił już 
skład drużyny reprazentacyjnej, 
która spotka sią dnia 16 bm. w 
Budapeszcie z reprezentacją Pol- 
ski, Barw Węg'er bronić będą 
(od wagi muszej da ciężkiej) Bed 
nay, Horvaih, Farkas, Buday, Be- 
ne I, Szalay, Kepoesci, Mihayi. 

W drużynie wegierakiej brak 
jest dwóch mistrzów ollmpij= 
skich Calka — w wadze koguciej 
i Papp'a — w wadze średniej, któ 
rzy wykazują ostatnio wybitny 
spadek formy. Niemniej jednak 
drużyna węgierska jest b. silna i 
zawiera nazwiska dalszych ucze- 
stników Olimpiady londyńskiej 
Reprezentant w wadze piórkowej 
Farkas odpad} w turnieju olim- 
pijskim już w plerwazej elimina 
cji, przegrywając nieznacznie 'na 
punkty z późniejszym mistrzem 
olimpijskim | zwycięzcą Antkie- 
wicza — Włochem Formenti, Dru 
gi z olimpijczyków Bene I w wa- 
dze półśredniej przegrał pierwszą 
wBlkę z doskonałym Czechosło- 
wakiem Torma, 

Reprezentant Węgier w wadze 


przez techn. k. o. z późniejszym 
wicemistrzem Anglikiem Scot- 
n 


Kontuz ja 


Warszawa. (tel) W czasie meczu 
|bokaerskiego o druzynowe miatrza- 
stwo Warszawy pomiędzy Radomią 
klem a Legią Czortek w walce 
z Wdowlaklem doznał kontuzji 
brwi. Miał on walczyć w reprezen- 
łacji Polski przeciwko Węgrom w 
miejsce Rademachern. Przez pier- 
wsze dwle rundy Czortek prowa- 
dził na punkty, dopiero w trzeciej 
zawodnicy zderzyli się głowami i 
w tym momencie Czartek doznał 
kontuzji, Przegrał on walkę przez 
techn. k. o. 


Mistrzostwa 
Śląska 


ZKSM POKÓJ NOWY BYTOM — 
27 ORZEGÓW 13:3 

Nawy Bytom. Mecz a drużynowa 
mlatrzostwo Śląska klsay A w bok- 
ała między 37 Orzegów a miejaco- 
wym ZKSM Pokój w Nowym Byto- 
miu zakończył się zasłużonym zwy- 
<ląstwam goapódarzy w stosunku 
18: 3 Wyniki walk (od muszej do 
|ciężkiej): Marka! (P) znokautówał 


Czesi owizoumli już swój ewentu- | 


Czortika, 


Wotatniik SS 
Okser 


w I starciu Markiewkę. Nown' 
(O) zwyciężył przez k. o w 1 stn-- 
ciu Skowronka. Rudner (P) wypun't 
tował Albercioka, Krawczyk (M) 
wygrał przez k 6. w I runde- 
Szwedę. Opilka (P) uzyskał punkts 
przez dyskwalifikację Krawczyki! 
Kurka (0) zremisował z Kaszuba 
Macioszek {P) otrzymał punkty wsl 
kowerem z braku przeciwnika Ki- 
seweter (P) znokautował w II rua- 
dzie Jona, Sędziował w ringu i 
Łoch, na punkty p. Matura, 

ZRYW ŚWIĘTOCHŁOWICE — 

HUTA ZABRZE 124 

Świętochłowice. Zryw wystąr l 
do zawodów o druzynowe misl: : 
stwo Śląska klasy A w pelnym skla 
dzis i bez większego trudu pokani? 
doskonały zeupół Huty Zabrze w 
|atosunku 12:4. W ramach tych zo 
|wadów doszło do kilku sensscj 
Karcz (Zryw) został wysoko wy 
punktowany przez Chroboks or 
| Palka (Zabrze) przegrał z Burtyle 

Wyniki walk (od muszej do cl 
klej): Kowalczyk (Zryw) zwycież 1 
na punkty Lorenczyka Chrobol: 
(Zabrze) zwyciężył na punkty Ka = 
eza, Rademacher (Zryw) zmusił da 
poddania się w T rundzie Pieqo' 
Bartel (Zryw) wygrał na punkty 
Palką Famulcki (Zabrze) wyżu? 
na punkty z Nierobą Tyka (Zryw) 
został wypunktowany przez Gale 
Termin (Zryw) niespodziewanie po- 
konal na punkty Hotferka. Sędz 
wał w ringu Dziura, na punkty Ć 


ZKSM kz SLAVIA RUDI 
10:6 

KATOWICE, Po wielu niepawadze 
niach w razerywkach a drużynoy e 
miutrzostwa Bląsku Klasy A ZKS 1 
Baildon zdohył w sonote pierwsze dw) 
punkty pa zwycięstwie had Sinva 
Ruda w atosanku 10:0, Najwięlcnj 
niespodziankę w tym meczu sory il 
Paternk (8), który znokautował w } 
rundzia Urbaniaka, Zawodnik wi F 
środniej Wajs (B) odniósi zwoje ple” 
naste zwycięstwo na punkty, 

Wyniki wnik: tod muszel 10 0) 
klej, na plertyszym miejscu pleść 
re ZKSM Balldon): uszka ” 
jwierczyka, 


Najlepsi pięściarze 
Śląska 


KATOWICE. — Kapitan spor- 
towy Śląskiego Okręgowego Zw! - 
zku Bokserskiego Kasmowski 1 
stalił pierwszą listę kwalitikacy - 
ną najlepszych pięściarzy Śląsk 
która przedstawia się nasiąępu, 


co: 

MUSZA: Górawaki (Pokój), Ka 
walczyk (Zryw Świętachłow 
ce), Kempa (Batory); 

KOGUCIA: Grzywocz (Zabrze! 
Majcherczyk (Slavia), Skowra- 
nek (ZKS$M Pokój 

PIORKOWA: Bazarnik (Batory. 
Matloch (Slavia Ruda), Brz- 
ziński (Lechia Mysłowice); 

LEKKA: Rademacher (Zryw 
Świętochłowice), Brekler (Lí 
chia Mysłowic brzycki (Ba 
tory Chorzów); 

PÓŁŚREDNIA: Sznajder (Bato- 
ry), Kula (Batory), Spalek (Sic 


półciężkiej Kapoesci wyelimino-|  mianowiczanka); 
wany został w walce a wejście | SREDNIA: Nowara (Batory), Wa + 
do twierćhnału, przegrywając|  (ZKSM Baildon), Grzybowski 


(Kopalnia Katowice); 
PÓŁCIĘŻKA: Paterok (Slavia Ru 
da), Urbaniak (ZKSM Baildoni 
Szczypiński (ZZK Katowice); 
CIĘŻKA: Drapaln (ZKSM Bail- 
don), Hoferek (Huta Zabrz ) 


oraz Skwara (ZKSM Piast GU- 
wice). 


Sztokholm (Tel). 
Szwecja pokonała Danię w 
piłce nożnej 1:0 (1:0). 

* 

R z y m (Tel.). Consoli- 
ni ustanowił nowy rekoru 
świata w rzucie dyskiem 
na zawodach w Mediols- 
nie, wynikiem 55.43 m. 

=" 

Par yż (Tel) Polak 
Jan Walczak zdobył mi- 
strzostwo Francji w boksie 
w wadze średniej. 
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to powiedział, myśląc o 
„chód to listonosz, 
znosi żądnych listów 
e miał racji. W kra 
ko rozwiniętej kultu- 
j. chody i marsze 

ą się ogromnym 
y tym stanowią 
zaprawy dla in- 


Finlandii i Norwe- 
" stanowi konku- 
aną w kilku rod 
a biezni i na szosie w far- 
okkoatletycznejj w mar- 


wojskowym oraz 


m rach 
cyjnym, przy czym za 


w trzymuje mapę, ma na 
wyznaczonych punk- 

t rych zgłasza się do 
7 | Radzieckim. mają 

ar Joną slawe, stanowią 

je nkurencji przy ubiega- 
"TO" — oznakę spraw 

etowej, Wchodzą też w 
zawodów lekkoatletycz- 

à na mistrzostwach głów: 

„SRR odbywają się na dy- 


trza! 


zeltin 


0 km. Na tegorocz- 
stwach 20 km wy- 
w 1.4362 godz, a 50 
4.40.15 godz., a 
ym od czasu 


w w czasie 


mistrza olimpijskiego u J Ljung 
Brenn — Szwecja, który uzyskał 
w Londynie 4.4152 godz 


użo uwagi poświęcają chodom 
irzy i Anglicy. 2 ich sze- 

szedł już niejeden 
limpijski i rekordzista 
zo wymienimy długonogie- 
cke (Anglia) i Schwaba 


(Szwaj. Ten ostatni mima 
pięć yków, startuje nadal, 
aw Joczekał się udzia- 
łu w zentacji wraz ze swym 


Do poważnych rezultatów do- 
w chadach nasi sąsiedzi Cze 
alowacy. Ale też bezpośredni. 

po wojnie wzięli się do solidnej 
przcy na tym odcinku. Urządzali 
masowe marsze. Startowały w 
nich tysiące. Starzy i młodzi. Z 
zawodów tych wybierali najlep- 
szych i przi h na spec- 
jaina zaprawę. Z kolei przeszii 


do organizowania międzypańst- 
wowych meczów korespondencyj 


Mode dziewczęta maszerują w mg- 
kypaństwowym meczu dwóch na- 
rodów Szwecji 1 Finlandii 
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nych z Norwegią. Danią, Szwecją 
Było ta w roku 1946, a w rak 
później spotkal się juz ze Szwe- 
dami i Norwegami, a także z 
Francuzami bezpośrednio W król 
ce dwu ich zawndników dosięgła 
Llasy światowej: Balsan i Dnle- 
zal. W raku ub mierzyli się oni 
ze wszystkimi najlepszymi pie- 
churami świata uzyskując znako- 
mite wyniki 


Finowie rok rocznie pod jesień 
urządają masowe zawody. w kió- 
rych startują doslownie całe mia 
sta | wala Tdq w zawody wszy- 
zy dorośli I to nie tylka męz- 
zyźni Nierzadko biorą udział 
starsze panie, ubrane turystycze 
nie Zgłaszają nię one kolejna na 
punktach kontrolnych | potwier- 
dzaja swój udział 

W roku 1961 z iniejatywy Fi- 
nów odbył się jedyny w swoim ro- 
dzaju mocz w chodzie między Fin- 


zawodach 


Starsza pani, Finka, w 


marszowych przeciw Szwecji 


O BYDGOSZCZ. 
obradowało rozsze! 

rządu Pomorsklego OZB. M ~ 
pairywano fakt, iż sędzia bokserski 
gb. Rozmarynowski Z Bydgoszczy 

Brat udział w sianie nietrzeówym w 
meczu  pięściarskim Legia — Gryf 
w Toruniu: Sędzia 
zdyskwaliiikowany 
pożary =. 

W związku z krążącym! na Pomo- 
rzu pogłoskami, Iż prezes KS Lechie 
w Gdańsku zamierza skaperować zna- 
nych bokserów KS Lechla w Chetm- 
ży Cebulaka i Pollńskiego kierówni- 
atwo KS Lechia ofiejsine 
oświadczenie. że le nie od- 
powladają prawdzie 

Zarząd Pom. OZB zaakceptował ter- 
min mlędzyckręgawego meczu vok- 
serskiego Pomorze — Szozecin które 
odbędzie się w dniu 7 listopada w 
Szczecinie. Zarząd Pom. OZA zalwier- 
dził również wladze nowego klubu 
Bokserskiego ZKS „Unia" w Grudzią- 
dzu. Nowy klub skupiać będzie w 
swych szeregach zawodników-pracow- 
ników Przemysiu Metalowegg, Na 2a- 
kończenie obrad Zarząd Póm. OZB 
postanowił zawiesić dyskwalifikscję 
plęścierza Bunkowskiego zawodnika 
wagi ciężkiej KS ZZK . Pomorzanin". 

Q GRUDZIĄDZ, W Grudziądzu od- 
był się międzymiastowy mecz lekko- 
alletyczny Grudziądz — Bydgoszcz 
zakończony zwycięstwem reprezenti 
cji Grudziądza 1146:P1S pkt. 

WYNIKI techniczne konkurencji pań: 
50 m — 1) Gburkówna (Gr.) 79 sek.; 
100 m — 1) Gburkówna 19,1 gel ; 4x100 
m 1) Grudziądz 56.5 sek.: skok 


na okres 


landią a Szwecją, Ze strony Szwe- 
cii startowało 954.000 zawodników 
i zawodniczek, ze strony Finów 
507.111. Maszerowali starzy | mło- 
dzi ze swoich miejscowości do o- 
kreślonych punktów. (Fragmenty 
z tego wielkiego marszu zamiesz- 
czamy obok). 

U nas pierwszymi marszowca- 
mi, których rekordy zanotowano 
byli Lwowianie i to jeszcze przed 
pierwszą wojną światową. Do 
dziś widnieją ich nazwiska na ta- 
beli najlepszych naszych wyni- 
ków. Po pierwszej wojnie wpro- 
wadzono chód do mistrzostw 
Polski, ale PZLA i jego okręgi, 
nigdy jakoś nie wyszły poza sam 
obowiązek zorganizowania raz do 
roku zawodów o mistrzostwo, 
zresztą w Tamach ogólnych mi- 
strzostw, nie zajęły się zupełnie 
propagandą chodów. 

Niewielką atrakcję stanowiły 
marsze o charakterze wojsko- 
wym. Pierwszy z Krakowa da 
Kielc na trasie ponad 120 km i 
drugi. daleko większy Szlakiem 
Powstańców Śląskich ze Słupny 
pod Mysłowicarni, gdzie do koñ- 
ca pierwszej wojny Światowej 
znajdował się tak zwany „Irójkąt 


trzech cesarzy", do wsi Olza w 
pobliżu Raciborza, gdzie rzeka tej 
gemej nazwy wpada do Odry, w 
Sąsiedztwie której zbiegały się 
granice trzech republik. Zawady 
odbywały się zawsze w rocznicę 
powstania śląskiego, miały duży 
sens polityczny, przypominały, że 
marsz Polski na zachód, ha za- 
garnięte przez Niemców ziemie, 
nie jest zakończony. Tak go też 
rozumiała ludność Śląska. licznie 
wylegająca na trasę. Marsz nie- 
stety poza Śląskiem nie cieszy? 
się większą popularnością. 

Obecnie z inicjatywy Główne- 
go Urzędu Kultury Fizycznej, 
akcja marszów wchodzi na nowe 
tory. 

Najbliższa niedziela będzie 
dniem marszów w całym kraju. 
Będą one miały charakter spor- 
towy, a poświęcone zostaną pa- 
mięci zwycięskiej bitwy pod Le- 
nino. Ponadto lem marszów — 
jak glosi instrukcja — jest 

podniesieme sprawności ! zdro 
wia szerokich mas spoleczeń- 


zaakcentowanie 
towego wysilku; 


wartości zespo- 


przegląd dotychczasowych osiq- 
gnięć w kierunku podniesienia 
tężyzny fizycznej młodzieży. 


Wspomnieliśmy, że marsze sta- 
nowią poważną część zaprawy 
dla wielu innych sportów. Spec- 
jalnie na odcinku wytrzymałości. 
Uprawiają je więc nie tylko lek- 
koatleci, ale też piłkarze, jeżeli 
tre- 
ning, a także specjaliści wszelkie- 
go rodzaju gier; również bokse- 
rzy znają wartość marszu dla 
swej kondycji i formy, a dalej 
kolarze i tenisiści; dla narciarzy, 
łyżwiarzy i hokeistów, są marsze 
podstawową częścią suchej za- 
prawy. Są to zresztą wszystko 
rzeczy dobrze znane. Obecnie cho 
dzi jednak o to, aby w marszach 
organizowanych w dniu 17 b. m 
wzięły udział jak najszersze masy 


oczywiście dobrze pojmują 


sportowe i dlatega te szczegóły 
przypominamy. Impreza będzie 
bowiem miała również wielkie 


znaczenie propagandowe, Nieje- 
den z początkujących wejdzie w 
nurt zycia sportowego właśnie 
przez marsz. Ćwicząc marsze zdo 
będzie on podstawową cechę dla 
wszelkiego postępu w kazdym 
sporcie, a właściwie nie tylko w 
sporcie. ale w okóle w życiu 
wytrzymałość” 


A więc maszerujmy! 


WARSZAWA 


17 paździeruka w 
ralym kraju odbędą się mascwa 
marsze pod kaslam „Młodzież Pol 
ska Maszeruje Szlakami Zwyrięstw 
Bratnich Armia Radzieckiej | Pol- 
skiej’. Uczestmey marszów udzia” 
lem swym przyczynią mę dn upa 
miętnieniu Ś-letniej rocznicy, mer 
wsżej bitwy stoczonej ramię przy 
ramieniu prze Armię Polską 1 Ra 
dziecką Ome ormie wspólnie ndtąd 
maszercwały wyżwalająć Polskę 
mszcząc hitleryzm 


Przygotowania do marszów są w 
pelnym toku. Z meldunków nadcho- 
dzących z terenu wyruka, śe w sa 
mym twój. śląskn-dqbrowskim wez- 
mie udmal okola 100 tys uczestm- 
ków 1 uczestniczek. 


w 
wym, 


tegorocznym biegu naroda- 
przedwojenny rekord startu 


| 
Zdobywca złotego medalu olimpije 
skiego w chodzie Szwed Ljungren 


Jak to bedzie 17 hm.? 


I jących pobity zostat dzuesięciokrote 
nie. W marszach rekord masowego 
startu w zawodach poprawiony bae 
| dzie jeszcze bardziej, Liczyć się na 
'leży z przekroczeniem cyjry pół 
| mihona uczestników. 

| W Warszawie zapowiedziany jest 
| udział kilkunastu tysięcy zawodni 
czek ı zawodników ze szkół, jabryke 
klubów, organizacji młodzieżowych 
| śnstyytucyj, Ponadto artos 
wać będą junacy „Służby Polsce", 
wojsko i milicja, Start wszystkich 
grup będzie mial miejsce na Pros 
dze przy pomniku Braterstwo Bro 
mi a meta na Placu Zwycięstwa. 
Trasa 3 kilometrowego marszu pro 


licznie 


wadzić będzie przez most pontono. 
w, zaś marszów B$ 10 kilometros 
wego przez most Poniatowskiego 


głównymi arterlami 
Zwycięstwa. 


stolicy 


do Ph 


| 


Miniony sezon kolarski 


Bogaty sezon kolarski dobiega 
końca. Odbędzie się jeszcze jedy- 
nie parę wyścigów o znaczeniu 
lokalnym. Udajemy się do Pol. 
skiego Zw. Kolerskiega by do- 
wiedzieć się co sądzą nasi działa- 
cze o osiągnięciach minionego 
sezonu, Mamy szczęście, bo w lo- 
kalu Związku zastajemy prezesa 
Gołębiowskiego. Uważając, że 
najlepiej jest działać przez zaska- 
czenie z miejsca, stawiamy pierw- 
pytanie. 


— Co p. prezes powie nam o 
ubieglym sezonie? 
— Właściwie, tn Ja powinienem 


zadać to pytanie, przecież z racji 
mego stanowiska jestem optymi- 
stycznie nasirojnny. Ale jeżeli 
nan tak bardzo nalega to posta- 
ram się dokładniej omówić nasze 
osiągnięcia. A więc wbrew przewi 
dywanlom i zastrzeżeniom, że 
zdolamy wypełnić programu jaki 
zawierał nasz kalendarz udało 
nam się wszystkie zamierzone 


w opini 


wyścigi doprowadzić do skutku. 
I proszę nie zapominać, że nawet 
przed wojną nie mieliśmy tylu i 
tak wielkich imprez. Sezan roz- 
poczęliśmy dwoma wyścigami 
międzynarodowymi: Warszawa — 
Praga i Praga — Warszawa. Tra- 
chę później. niemal w jednym cza 
sie, braliśmy udział w Igrzyskach 
Bałkańskich i w Wyścigu Dooko- 
ła Polski, 

W Igrzyskach Bałkańskich, w 
wyścigu szosowym winę za nle- 
powodzenia ponosi przede wszy- 
slkim zla taktyka naszych zawad- 
ników. W wyścigach torowych 
winą obarczamy Pietraszewskie- 
Ko, który nie raczył wyjechać do 
Budapesztu, Stwierdzam z całą 
stanowczością, że gdyby zawod- 
nik ten bral udział w Igrzyskach 
zajęlibyśmy nle trzecie, a drugie 


ych stron kraju 


wzwyż — 1) Radzikowska (Gr.) 1,25 m, 
kula — 1) Fejska (Gr.) 806 m; ośzczeg 
— 2) Felska 2037 m; dysk — 1) Felske 
óm 

Konkurencje panów: 100 m — 1) No 
wacki (Gr.] 118 sek.; 40 m — 1) Ze- 
lewski (Gr.) 544 sek | BÓJ m — 1) Kę- 
dzlersk (Gr. 2:16,1 min; 1500 m — 
1) Wański (Gr.) 4.38.1 min.; 3000 m — 
1) Rutkowski (Gr.) 16:1982 min.: szta- 
feta 4xii m — ! Bydgoszcz 403 sek.; 
skok w del — 1) Welnberg (B) 602 m 
kula — Król (B) 1018 m; dysk — 1) 
Weinberg (B) 24.54 

O KRAKÓW. Drugi występ szczy 
plornislów węgierskich w Krakowie 
przynióst im ponownie wysokie zwy- 
Sięsiwo nad zespołem Krakowa w sto- 

m wał 

Kraków dwukrotnie prowadzi 2:1 
i 3:2, zdobywając bramki z rzutów 
walnych, hliych przez Wlęcka. Po 
przerwie drużyna krakowska wykazała 


Farkas 1 | Told! — po 3, oraz Ferkas II, 
Bobuin, Arway 1 Takacs — dla dry. 
żyny lrakowskiej bramki zdobyll' 
Więcek — 4, (w tym 1 z rzutów wol 
nych i jedna z karnego) oraz Ciupryk 

beta Goa tasśj WA 
dwóch zawndników węglerskich z bai- 
ska. 

Q ŁÓDŹ. W drugim występie Cze- 
chów na torze w Helenawie głównym 
punktem programu był wyścig ame- 
rykański parami, który trwal dwie 
poły 6208 prinde (a 
Aut. Wystartowało ? par: Vesely — 
Cihiar_Kotvara — Machek. Bek — Ka- 
piak, Siemiński — Gahtych, Napierała 
— Wrzesiński, Leśklewicz — Salyga 

W ogólnej punktacji zwyciężyła para 
czeska Vesely — Clhlar punktów 11 
{dwa nadrablone okrążenia), drugie 
miejsce zajęła para Bek — Kaplak — 
21. "Trzecla para Machek — Kocvara 


braki kondycyjne + Węgrzy zyskali |pkt 18, czwarta Setyga — Leńkiewicz 
coraz większą przewigę. Strzelcem] | pkt, M. piąta Naplerala — Wrzesiński 
bramek dla drużyny węgierskiej byl: '7 pkt. 
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luh nawet pierwsze miejsce, Te 
trzy imprezy o znaczeniu między- 
narodowym przyniosły nam wiel- 
ki sukces, gdyż zajęliśmy we 
wszystkich pierwsze mlejsca w 
klasyfikacji drużynawej, 

— Sezon bylby, stracony, gdyby 
nie wypłynęly jakieś młode ta- 
lenty. Co nam może p. prezes po- 
wiedzieć na ten temat? 

— Już jest takie prawo natury, 
że nawet Nanierain i Kaplak bę- 
dą muslell kiedyś zrezygnować 2 
czynnego życia  zawadniczego 
Dlatego też troską naszą jest wy- 
chowanie godnych następców 
Chwilowo walczymy 2 dużymi 
frudnościami, z których najdot- 
kliwszą jest brak sprzętu, Je- 
dnakże kilka nowych nazwisk 
wpisala się do grupy najlepszych 
kolarzy, są ta: Królikowski i 
Cuch na szosie oraz Marchwiński 
1 Borucz na torze, 

— Jak przedstawia się sytuacja 
ze sprzętem? 

— Chwilowo nie ma mowy 0 
pradukeji w Polsce, dlatego też 
musimy sprowadzić rowery i gu- 
my z zagranicy. Najlepsze są wla 
skie, a ca najważniejsze niezbyt 
drogie, ha cena kompletnego ro- 
wern szosowego wynosi 30.000 zł. 

— Jakie są zamierzenia P, Z 
Kol. na przyszłość? 


i prez. Gołębiowskiego 


— Chcemy przede wszystkim 
by sport stal się sportem maso- 
wym jak również chcemy ująć 
wszystkich posiadaczy rowerów 
w ramy naszej organizacji. Naj- 
większy nacisk będziemy kladli 
na turystykę, która ciągle się roz= 
wija. 


Jak p. prezes klasyfikuje na- 
szych zawodników w skali euro- 
pejskiej? - 

— Jeżeli chodzi o tor, to jeste- 
śmy niestety bardzo daleko w ty* 
le, Natomiast na szosłe wśród 
tych 7 czy 8 państw, z którymi 
mieliśmy w ubiegłym sezonie 
kontakty, zajmujemy  czolowe 
miejsce. Jednakże po tym ca w 
działem w Amsterdamie na mł- 
strzostwach świata, muszę stwier 
dzić, że amatorzy zachodni są kla 
są dla siebie. 

— Jak przedstawia się sprawa 
budowy toru w Warszawie? 

— Dzięki dotacjom GUKF 1 
WUKF oraz naszym pieniądzom 
związkowym udalo się nam w ble 
żącym sezonie wykonać pland- 
|wane roboty wstępne, Jeżell po- 
| oda nie zawiedzie, no i natural- 
nie obiecane pleniądze, w majo 
przyszlego raku chcemy przysłą: 
nić da betonowania toru. 


Rozmowę przeprowadził 
W.Korycki 
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